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Chłopi, mobilizujcie się!
Inteligencja, urzędnicy, miasta — wszystko huzia na chłopa! 

Skupić sity chłopskie dla obrony praw ludu!
Bracia Chłopi!
To, co się dziś dzieje w miastach, co się wypisuje 

w gazetach miejskich o chłopie i przeciw chłopu, to jest 
walka przeciw ludowi calca, jakiej jeszcze w Polsce nie 
było.

W miastach nie usłyszycie dziś w domach *czy 
w lokalach publicznych innej rozmowy, tylko wieszanie 
psów na chłopie. W gazetach trzy czwarte treści to wy­
lewanie pomyj całemi kubłami na chłopa. Prym w tem 
wodzi krakowski „Illnstrowany Knrjer Codzienny*, który 
chłopów inaczej nie nazywa, tylko paskopiastami, który 
ehłopa szkaluje, dobierając najohydniejszych obelg. Wtó­
rują mn rozmaite „Wolne Słowa", wtórują gazety kle- 
, ykalne i endeckie, wtórują co jakiś ezas gazety socja­
listyczne.

W Polsce j 6u nie tak dobrze, jak sobie to nieje­
den wyobrażał. Jest drożyzna wszystkiego większa, niż 
można było przypnszczad. Wartość marki polskiej spada 
z każdym dniem. Winę tego wszystkiego zwaia inteli­
gencja, zwalają pisma miejskie tylko i wyłącznie na 
chłopa.

Kopie się na nowe przepaść pomiędzy miastem
fc wsią. Ba, nietylko kopie, ale sie, ją joź wykopało 
i  pogłębia.

To wszystko, co się koncentruje w miastach.

zionie ozis ao cr.trpa nienawiścią łasą, jaitą nigo) 
nie zionęło do Niemców czy do Moskali.

Waląc w chłopa, walą mieszczuchy przedewszyst 
ki»m w rząd dzisiejszy, walą w Witosa, kn uciesze tych 
żywiołów, które od rządów zostały wskutek dziejowej 
przemiany stosunków, wywołanej wojną, odsunięte, a które 
dziś już ostrzą sobie apetyty na dostanie się z powro­
tem do władzy i na wzięcie chłopów, jak się to ordy­
narnie powiada, „za pysk".

To nie jest walka o ulżenie doli nizędriików, inteligen­
tów czy robotników, to nie jest walka tylko o utrącenie 
Witosa. Ta ziejąca nienawiścią kampanja przeciw chłopa

to jest atak na demokratyczną Polskę,
to jest atak n» rządy ludowe, to jest ruszenie w bój 
dta przywrócenia stosunków przedwojennych, d:a 'ze­
pchnięcia chłopa ze stanowiska, jakie w państwie zdobył, 
dk  podoptańia jego praw, w krwawym trudzie zdoby­
tych i ciśnięcia go na nowo jako podnóżek dla tych, co 
cheą rządzić, bo się za jedynie powołanych do rządów 
uważają.

Przeciw temn skombinowanemu atakowi musimy 
wj stąpić wszyscy z taką siłą, z jaką nienawiścią j idą, 
przeciw nam mieszczanie, urzędnicy i inteligencja. Tej 
nienawiści w dzieiaph dotąd mewidzianei. lud polski



przeciwstawić musi potęgę, na jaka go stać. Jeżeli inne 
warstwy społeczne wypowwfeiM% ckiapu uwsjinęi, to stać 
nas jeszcze na to, abyśmy tę b zv»yeiiĘżyli.,

.1 est Kas tyle, że możmny soSśditda&radąDajriłteo łatwo.. 
Stanowimy prawie trzy czvarte Etóuaśei całego, państwai. 
Należy nam się udział w rząd ds odpowiad iśwey nasza§ 
liczbie i znaczenia. Mamy praaws dbać o hep Ły Polska:, 
była państwem ludowom, Ly s% rozwijała ialej. ua tydr 
fundamentach, jakie jej Sejjat ussiaw odawczjF pęscanriit 
Nie wolno nam przypatrywać1 się* obojętnie na te orgje, 
jaką przeciw narn^w miastach, specjalnie w zachodniej 
Galiąji, eaz^^Uli ute-igeoeń acz^aoicy t ta bani t  pas­
karska, ktftic bajlanśziej1 ssie* ftrow z państwa, i lad 
a ości, a najbardziej krzyczy, pak n. p. „.LILast/awaflg, 
Knrjer Codzienny".

Czy w państwie, które istnieje trzeci ruJL a. które 
dopicitt od niespełna sześciu miesięcy prowadź? żjcie 
w pokoja, bo ao 19 maren mieliśmy przecir nery*- ta j 
w tdt&rn. pailŚŁWip nogą stosunki takie, żeby kaźtfa 
zachjuianko każdego osobnika, miała być spełivJoą? Ża­
den romąfny człowiek ni? pswit, że w  tyuti warawkach 
można było. doprowadzić mrastai n. p do s“auu szezę 
śliiroścr.

To ject ogólna strona sprawy. A przyjrzyjmy sę, 
szczegółom?

Czy tylko chłopi winni, że jest drożyzna? a  ktoż 
to nieustaunie podwyższa ceny za wszystko, jak oits 
miasta? Któż to. jak nie lońutaic*,. <«. d>wa mmiąca 
przeciętnie idą z żądaniem pnidwyfclc płac,. tak, io  dziw 
niema r.,Nd iwa, kułyby Twa-tóiad sureyjak 4w «f »?śr  «* 
kilka tysięcy miesięcznic? A gdzież 1 ot nie wolno pra­
cować więcej, jak ośm godzin? , Gdzie to za pracę po­
ciąga sb* budzi do odpow 'ed/.ioluoścL jak iks w  raastac.il ? 
Jeżeli wartość naszej marki spada, to jeJuym z p.erw 
szych powodów jest to, że
w Pclsca te warstwy, które paw jmy pracować

riS.jwyristniej, lenią się
Jedyna wieś t jlk o  praraje,. z wyjątkiem raoże 

służby folwnrczuej, którą m e kto ioriry, ale patruwie 
z miasta zrew oltow ali. Dudni J o  w prask, przed rakiem, 
ie  tylko praca p iz y niesie rozkw it paAfalwm.JeżeŁi prawdą;, 
jest to zdanie, to wieś zadanie- sw oje spekiJ i. M yśm y 
n ie  pilnowali przepisu o ośm iogedzinnym dato, m y śry  
charo w a! i od świtu do nocy, aie E&zaht&t jest, teu,. źs  
Polska m a ^ b oża  tyle, iż nietylka si-ę natrafi w yżyw ić,•' 
ale może jeszcze znaczną część sprzalać zagranie^ Nikt

nie ma jednak prawa wymagać, żebyśmy naszą pracą 
zywid miejskie teasisewo >  żaky&ay dla pięknych oczu 
poi inteligentów,. wzgj^hsie tiaite zwanych inteligentów 
oh -takich ćawnii kn .aa bezam kodki żywności, kiedy 
onś nam za każda glF ahso każą płacić potworne pie-

A któż tra zohydza państwo nasze wobec zagranicy? 
Gzy chłopi? Korespondenci pism zagranicznych i cudzo­
ziemcy, którzy nasr kraj zańsdzaS, podnoszą zgodnie 
ńtelłycnaną pracowitość chłopa i nie kryją swojego en­
tuzjazmu dla wyników tej pracowitości. Toż dzięki niej 
tyihr w Bułace jaż t®. jesieni zniifM o&agi, który, Ite 
nam wojna zostawiła z górą swrfnt mil jonów nrorgów. 
Ale ci- sąui. cudzoziemcy,
czytając pisma, si n wiąes duchową strawę 
n rsst , nrrrzą n a tn ró  b fełŁ /dzcnU  da  Rt«Tcg& 

państwa,
bo w tych pismach nie znajduje, siią, k r a j  p-ajcuojfctt 
JJjc władzy,- h i w tych pbsaiatfL ty* zajadów się- j .ż 
słe? sł»w& ulania  sfe oceny stoantr-ów,
nie znajdfeie srę nic, Krom kubłów jadowitej śliny, którą 
te |ł*«mft płwają na rząd, na stronnictwo ludowe* na tę 
warstwę, ludności, która jest IatntamentanŁ i atosetu pa­
cierzowym państwa. Wiemy doskonale, że prasa nie­
miecka z lubością przytacza całe artykuły krakowskiego 
„K urjar.i“ i puszcza je w świat na óowódę że> iny nie 

się; rządzić, a we. wszystkkfi g tfet wa*h, na* 
wał w tych, które nam były a* sal w« U  )«ytalna 
i naw- nwajsłba zirtbila lep si% s.ynuisa)tj«: ci: n a  od­
wróciły. Nic dziw.negO't Nikt nie tnuże mieć szacunku 
dia państwa, którego jego właśni obywatele nie szanują, 
na którem byłe piaisUt psy wiesza beskam#. l'o- jest 
przyczyna, że marka nasza spada, to jest przyczyna na­
szycie ubeponiwdztńi w po&tyci zajna.’ !znej, to jest 
przyczyna, że nas zagranica lescewazy coraz bardziej.

Za to wszystko niepoczytalna prasa wini jedoak 
rząd. Ale jak wspomnieliśmy, ta nie chetó. ty lko o oba­
lenie Witosa, tu chodzi niepoczytalącm warchoł n 
o Zdeptanie Polski lodowej raz na zajssze. o i cucenie 
chłopa ąanowo pod nogi, jeżeli j-uż aia. magnatów, któ­
rych rozwój życia społecznego usnnął poza nawias, t»  
ped nogi wielkich, paskarzy miejskiej którzy eł niedoli 
mas; dorobili się. miijardowych forsuj i teraz, mając 
tetany clbrzymieg łakną, władzy, bo wierzą w potęgę 
pieniądza.

Bracia chłopi!. Trzeba stanąć do szeregu, tr/eha

C f i t e & z ,  z & y  p i e n i a ^ ? * *  T w $  ^ r s ^ s i l y
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się skupić teraz, bo nas czekają ciężkie czasyi Musimy 
odeprzeć atak nienawiści przeciw nam, musimy obronić 
nasze stanowisko w państwie! Nie możemy dopuścić do 
tego, by Polska, z takim trudem odzyskana, miała się 
siać znowu dla chłopów tem, czem była dawniej.

Jednoczyć się nam trzeba i precz odrzucać wszyst­
kich tycn, co dzisiaj jedność chłopską mącą! Odrzucić 
i -e W  piecz Sta pińskiego, który idzie dziś, z nienawiści 
•ly vViiosa, razem z największymi wrogami chłopa!

Trzeha nam stać razem, w jedności i zgodzie —  dla 
obrony tego wszystkiego, co lud polski zdobył.

Za kilka dni, gdy ten numer dojdzie do rąk wa­
szych, prawdopodobnie Witos nie będzie już stał na 
czele rządu. Wróci on w nasze szeregi i stanie na czele 
tej armji chłopskiej, aby ją poprowadzić do walki, jaką 
nam miasta narzuciły. Pod jego przewodem pójdzjejny 
i — zwyciężymy!...

P o d m i n o w y w a n i e  p a ń s t w a .
Pcdziesnna fe&siipaiifa bolszew ików  przeciw  Polsce*

Z rządem sowietów zawarła Polska dnia 19 marca 
O. r. pokoj w Rydze. W traktacie pokojowym oba pań­
stwa zobowiązały się szanować swoje urządzenia we­
wnętrzne i nie mieszać Bię do spraw wewnętrznych wza- 
jemuie. Była to jedna z podstaw układów pokojowych 
wogółe. Tymczasem co się nie dzieje?

Bolszewicy nie zastosowali się ani do jednego prze­
pisu traktatu. Dość wspomnieć, że mimo zobowiązania, 
ż zapłacą nam za tabor kolejowy, zabrany z Królestwa;' 
irzględnie nam ten tabor zwrócą, mimo, że termin już 
jawno minął, do dziś dnia ani im się śniło wypełnić 
zobowiązanie, co świadczy tembardziej o złej woli, 2e 
równocześnie bolszewicy odstawili Litwie sto kilkanaście 
lokomotyw, właśnie jako zwrot zabranego Litwie taboru. 
.Ustalanie granicy polsko-rosyjskiej nie postąpiło na krok, 
Ibo delegaci bolszewiccy robili takie trudności, że o pra­
cach mówić nie było można. Jakby na urągowisko, prze­
wodniczącym swojej komisji granicznej mianowali mło­
dego żydka z Królestwa, który się zachowuje w sposób 
tak arogancki, że właściwą odpowiedzią byłoby tylko 
wymalowanie mu na twarzy palców od obydwóch rąk. 
W całej Rosji, jak stwierdzają ludzie, którzy obecnie 
dopiero wracają z niewoli, utrzymnją bolszewicy nastrój 
wojenny i powiadają głośno, że
będzie wojna z Polską, bo Polska ma za dużo 

zboża,
którego Rosja tak bardzo potrzebuje. Więc ma to być 
wyprawa po żywność, po krwawy znój pracy polskiego 
chłopa! 1

Równocześnie jesteśmy świadkami nieustannie wy­
buchających w różnych stronach państwa naszego straj­
ków, które noszą charakter wybitnie bolszewicki. Stwier­
dzono, że strajkiem kolejarzy w b. dzielnicy pruskiej 
kierowali bolszewicy. Stwierdzono, że strajki w War­
szawie wywołane były i prowadzone przez bolszewików 
i za bolszewickie pieniądze. Wykryto w ostatnich dniach 
cały szereg biur i organizaeyj bolszewickich, które się 
lajmoft ały specjalnie wywoływaniem w Polsce strajków 
I szpiegostwem. Kierownikami tych biur byli oczywiście 
żydzi, którzy w Polsce przybierają sobie polskie nazwi­
ska dla zmylenia czujności bezmyślnych mas robotni­
czych, lecących tylko na lep agitacji, namawiającej je 
lo próżnowania.

Strajki, to broń, która najsilniej godzi w byt pań­
stwa. Bolszewicy w Rosji doszli przez to do władzy, że 
Organizowali masowe strajki i w ten sposób podcięli byt 
gospodarczy Rosji, doprowadzając ją  do anarehji i nędzy,

która umożliwiła Trockiemu obalenie Kierońskiego, Tej* 
samej recepty trzymają się bolszewicy w Polsce. Wiedzą 
oni o tem, że przez strajki niszczą nasz przemysł, unie­
możliwiają normalny rozwój stosunków gospodarczych, 
co w masach musi powiększać niezadowolenie, musi wy­
woływać narzekania, rozgoryczenie i w konsekwencji 
nienawiść ao państwa. O to też tylko bolszewikom 
chodzi: o wywołanie nienawiści, bo to
umożliwi Trockiemu objęcie rządów w Polsce.

Poselstwo sowieckie w Warszawie i t. zw. „mi­
sja bolszewicka1*, przebywająca w naszej stolicy od kilku 
już miesięcy, stały się głównemi ogniskami tej podziem­
nej roboty, która dziś nurtuje główce centra przemysłu 
i większe miasta w Polsce, a przez tosamo podminowuje 
sam byt Polski. Na agitację tę wydają bolszewicy setki 
miljonów i wydają je, choćby za te pieniądze mogli wy­
żywić znaczną część dzieci, umierających w Rosji z głodu. 
Wydają je, bo widzą, te rząd ich ostatecznie chyli się 
do upadku i że jedynym środkiem dla podtrzymania go 
jest

rozszerzenie władztwa bolszewickiego na Polskę.
W tej nikczemnej robocie, godzącej wprost w byt 

państwa polskiego, sekundują bolszewikom, a raczej ro­
botą tą  kierują Niemcy, przyczem daje się wyczuwać 
ciche pozwolenie Anglji, która radaby jak najprędzej 
zobaczyć

upadek naszej niepodległości.
Z jednej strony Niemcy wszolkiemi siłami, kosztem 

nawet dużych własnych strat, niszczą nas gospodarczo 
przez potworne obniżanie wartości marki polskiej, w czem 
my im, niestety, sami pomagamy, bo nieustanne strajki, 
oraz ferment w społeczeństwie, zwłaszcza w miastach, 
poniewieranie rządu własnego i t  d. nie nauczą przecie 
żadnego cudzoziemca szacunku dla państwa naszego, 
z drugiej strony
robota podziemna bolszewicka, która rozsadza 

państwo,
oto stan, w jakim się dziś znajduje nasza Rzeczpospolita,

Agitacja bolszewicka prowadzona jest w Polsce 
tak zręcznie, że w większej może mierze niż kto innyj 
uległa jej nawet inteligencja. Dziś, gdzie się człowiek 
ruszy w mieście, czy na kolejach, nie słyszy się ni< 
poza szkalowaniem rządu, poza piorunowaniem na Wi­
tosa i na ohłoDów- poza niezadowoleniem i przedstawia­



niem stosunków w Polsce w jeszcze gorszych barwach, 
niż one są w rzeczywistości. Wytwarza się coraz gor 
sza atmosfera wrzenia, wytwarza się więc tosamo, co 
wytworzyli bolszewicy za Kierońskiego. Ujadania prasy 
miejskiej na Witosa, na rząd, na nasze stronnictwo, 
ujadania, pi zachodzące już czasami do rozmiarów obłędu, 
szarganie autorytetu władzy, mieszanie jej z biotem, to 
są środki do wywołania feimentu, do wywołania rewo­
lucji, która przyniesie zwycięstwo Trockim, Sobelsohnom 
i inn^m pejsatym nszczęśliwiaczom ludzkości. Szanowna 
inteligencja w miastach sprawy sobie nie zdaje, że po­
stępowaniem swojem dzisiejszem sama wnosi rozkład 
moralny, sama staje się rozsadnikiem fermentu, którego 
sobie życzą tylko bolszewicy.

Położenie jest naprawdę powaine. Całe żydostwo 
świata, a wykwitem jego są zydy, które zniszczyły Ro­
sję, dziś zaś ją wysprzedają żydom amerykańskim i an­
gielskim,

całe iydoslwo sprzysięgło się na zgubę państwa

Robota w kierunku zbolszewizowania Polski, to równi 
się utracie naszej niepodległości, idzie w pełnem tempie, 

Lud polski musi dziś stanąć w zgodzie i jedności,1 
musi się przygotować na najgorsze, bo kiedy inne warj 
stwy społeczne poszły poprostu na lep bolszewizmu, td
na ludzie polskim ciąży ooowiazek uratowani!

Polski ‘ !
od niego, a temsamem uratowania zagrożonej dziś na 
prawaę niepod'«głości. Jeżeli mieszczuchom uśmiecha si 
dziś panowanie Trockiego, to lud polski jest jeszcze 111 
tyle silny, że wszelkich pejsatych uszczęśliwiaezy po 
trafi wyrzucić. -

Walka o Wifps:
Stąpitfskl z rea k cją  przeciw  rządow i ch łopa.

! Wszelkie wstecznictwo w Polsce skupiło się w ubie­
głym tygodniu, ażeby utrącić rząd prezydeuta Witosa, 
a w ten sposób otrącić raz na zawsze rządy ludowe. 

iNa pomoc wstecznictwu poszedł oczywiście p. SŁapiński, 
Który w nienawiści swojej do Witosa, nie pomnąc na 
to, że sam się nazywa opiekunem chłopów, oświadczył 
publicznie, że „pójdzie nawet z djablem*4, byle tego znie 
nawidzonego chłopa, który, dzięki swym zdolnościom, 
wybił się na pierwsze w państwie stanowisko, ntrącić. 
Mniejsza o dobro ludu, mniejsza o to, że
po utrąceniu Witosa mogą przyjść do rządów 

tylko albo wstecznicy,
którzy chłopa zepchną znowu na stanowisko, jakie miał 
przed wojną, kiedy to najpoważniejszych gospodarzy 
traktowano jak bydło, albo socjaliści, nienawidzący 
chłopa, którzyby go wzięli w tryby,

zaprowadzając znowu już nie kontyngent, ale 
sekwestr ziioża

i wydzielając chłopu, jogo krowie i świni na gramy 
ważone dawki żywności. Mniejsza o to, byle p. Stapiu- 
ski nasycił swoją zemstę, byle p. Stapiński mógł wrze­
szczeć, że ntrącił znienawidzonego Witosa.

Gadajcie sobie, co chcecie, pauowie Stapińszczycy, 
tej prawdzie nie potraficie zaprzeczyć, iż Witos jest 
dzisiaj symbolem tego, że państwo polskie jest państwem 
ludowem, że

Witos jest symbolem ludowładztwa.
Waląc w niego, jako w takiego, walicie w samą 

ideę Polski ludowej; zohydzając rządy ludowe, dajecie 
wszystkim wrogom ludu argument, że chłopi do rządów 
nie dorośli, bo, jak dawniej szlachta, tak oni sami teraz 
się źreją.

Atak na rząd Witosa, wykonany przez reakcję 
I przez Stapińskiego, rozegrał się w sejmowej komisji 
Bkarbo'1’ ''o dżet o wek Jak zwykle każdy pachołek pański,

pierwszy wyjechał z najcięższą armatą Stapiński, za 
rzucając rządowi Bóg nie wie co. Wszystkiemu, co są 
w Polsce dzieje, winien jest rząd. Omal posuchy tego 
rocznej nie przypisał rządowi. Nie zostawił suchej nitki 
na rządzie i oczywiście domagał się, by jak najprędzej 
ten rząd utrącić. Potem poszli narodowi demokraci ną 
plac boju, przygotowany przez Stapińskiego. I dalej znowu 
walić w rząd. Wszystko to na tle budżetu, na tłe tegoj 
że budżet kończy się deficytem.

Mości panowie! Czy to rząd jest jedynym twórci 
dobrobytu łudności? Czy rząd za wszystkich ma praco> 
wać tak, żeby każdemu pieczone gołąbki same spadały 
do gąbki? Nie, panowie, takiego rządu niema na świeeie 
Chcąc, żeby budżet pokrywał wydatki dochodami, na taj 
trzeba pracy całego społeczeństwa, wszystkich jegO( 
warstw, wszystkich jego obywateli bez żadnej różnicy 
i bez wyjątku. A  tymczasem, co się w kraju dzieje?

Czy organa rządu, urzędnicy, 
powinni ?

pracują tak, jatę

Nie, oni tylko psioczą na rząd, ale ani nie wyko­
nują ustaw, ani urzędowania nie pilnnją. I jakżeż ma 
iść maszyna państwowa? Musi chromać, musi się zaci­
nać, a gdy maszyna państwowa kuleje, to to się odbijaj 
na całym rozwoju życia. A  inteligencja miejska co robi?i 
Narzeka, wymyśla i —  paskuje. Adwokaci, inżynierzy 
w miastach dziś nie wykonują swoich zawodów, tyllcô  
się trudnią paskiem, delikatuio to nazywając ,.handlem" j 
A  kupcy w miastach, co robią? Z dnia na dzień pod­
noszą ceny, choć cena zboża spadła, spekulują na wa­
lucie polskiej, wywożą ją masami zagranicę i tem wy« 
wołnją jej spadek. Któż to kupuje obce waluty, nie py«, 
tając się nawet o ich cenę, a więc obniżając świado* 
mie knrs marki?- Czy ludzie ze wsi? Nie, mieszkańcy] 
miast A robotnicy co robią? Co pąrę tygodni wystąJ 
pują z żądaniami podwyżki płac, wywołując przez to za«̂  
wrotną drożyzuę wszystkiego. A przy tem wszystkiem 
czy może być mowa o jakiej pracy dzisiaj ?
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Wszystko chce pracę tylko zbywać, aie za to 
chce ftietylke żyć, aie ożywać.

Jeżeli bndżet jest zły, jeżeli marka spada nieu­
stannie, jeżeli drożyzna waicutek tego rośnie, to
lwią część winy ponoszą ci właśnie, którzy naj­

więcej wrzeszczą na rząd.
Robota Stapińsfeiego, zohydzająca iząd, • robota na­

rodowej demokracji, robota klcrykałów, poniewierająca 
wszelką powagą władzy, to jest przyczyna, że zagra­
nica straciła do nas zaufanie i że nas dziś już uważa za 
nieistniejących.

Roztoczono w komisji skarbowo-budżetowej stra­
szliwy obraz stosunków w Polsce, bo obraz przejaskra­
wiony, przeolbrzymiouy.
Nikt jednak z tych, co atakowali rząd, nie dał 

ani jetncj rady,
nie powiedział, co trzoba ziębić i jak trzeba zrobić, 
bił tylko w rząd, aby go utrącić. Zgoda, jeżeli to jest 
rada, to trzeba było istotnie ten rząd utrącić. A.le i na 
to się komisja nie zdobyła. Gdy przybzło do głosowania,
rząd dostał 3 głosy większości, bo
nikt nie chciał przyjąć odpowiedzialności za 

państwo,
bo Każdy umiał je ty lko podważać, ale do ratunka się
nie kwapił.

Minister skarbu Steczkowski tłómaczył jak mógł, 
że -położenie da s ę naprawić, jeżeli tylko społeczeństwo 
sarno przestanie narzekać, a weźmie się do roboty. Na 
ni szczęście wyjechał minister Steczkowski ze swoimi 
c-obistemi poglądami na reformę rolną, poglądami, które 
były i nie na czasie i na które nie moglibyśmy się zgo­
dzić, bo zmierzają one do zniwelowania ustawy o re­
formie rolnej. W każdym razie minister Steczkowski 
mógł był sprawę omówić przedtem z temi czynnikami, 
które są najbardzięj zainteresowane, a więc z przedsta­
wicielami stronnictw ludowych, a nie wyjeżdżać ze sprawą, 
którą na dobitek nznai za osohistb poglądy, a więc nie 
rządowe. Wyciągnął też z tego, zdaje się, konsekwencję 
i zgłosił swoją dymisję. *

Komisja zaprosiła też na posiedzenie prezydenta 
Witosa. Zjawił on się na jednem posiedzeniu i w mowie, 
jaką wypowiedział, uprzytomnił wszystkim, że robota 
komisji nie przyczyni się ani na jotę do polepszenia 
stosunków w państwie. Stwierdził, że rząd nie miał od 
u kogo poparcia, że
wymagano od rządu, aby robił za wszystkich, 
a zamiast pomocy rzucano mu tylko kłody pod nogi.

Stwierdził, że waśnie partyjne uniemożliwiają stwo­
rzenie mocnego rządu, do czego on dążył jeszcze przed 
czterema miesiącami, gdy oddał swoją władzę do dyspo­
zycji Sejmu. Wówczas i marszałek Sejmu i Naczelnik 
Państwa zwrócili się do niego z prośbą, by dalej n steru 
rządów pozostał. Żywioły jednak, które się nie pogo­
dziły z Polską ludową, prowadziły dalej kampanję prze­
ciw rządowi i doprowadziły do tego, że urzędnicy za­
częli rząd bojkotować, aż wreszcie prawie wszystkich 
ogarnęło przerażające lenistwo i chęć dokuczania rzą­
dowi, aż wreszcie rozpoczęli swoją agitację bolszewicy, 
na których lep poszli nietyłko nieuświadomieni robotnicy.

ale nawet inteligencja i niepoczytalna prasa, która w y -j 
tworzyła atmosferę, jakiej tylko życzyć sobie mogłi bol­
szewicy, którzy podwoili swoją robotę, wywołując szereg 
strajków. W tych warunkach — oświadczył prez. Witos —

riąa gotów każdej chwili ustąpić, byłe tylko 
stronnictwa stworzyły rząd nowy.

Jak wspomnieliśmy wyżej, głosowanie przyniosło 
jednak kilkoma głosami votum zaufania dla rządu. Atak 
prawicy i Stapińskiego nij udał się. Ale niestety, poło­
żenie państwa i rządu nic się nie polepszyło. Jeżeli nie 
nastąpi otrzeźwienie inteligencji w miastach, jeżeli nie 
nastąpi otrzeźwienie w stronnictwach, to

czeka nas wprost utrata niepodległości,
nad czem pracują bolszewicy t Niemcy, pod patronatem 
Anglji, a w czem nasza inteligencja i prasa miejska 
świetnie im pomaga.

Przestańcie panowie,
bo gubicie Polskę!

Kiedy nareszcie będzie ktwiec ujadać?
Pozwólcie, kochani Bracia, że się do Was odezwą 

z tem, co mi na sercu leży i o czem nieraz myślę, i  
przypuszczam, że i Wy myślicie.

I Rto tylko przeczyta bodaj jeden numer „Ludu ka- 
; tolickiego1*, „Wieńca i pszczółki", „Przyjaciela ludnu, 
„Kurjera codziennego*4 i zastanowi się nad tem, co ram 
nadrukowano, to jeśli myśli rozsądnie, powie sobie 
z pewnością: Panie Boże, daj im lepszy rozum.

Pisma, rzekomo ludowe, rzekomo opiekujące się 
najtroskliwiej dobrem społeczeństwa, rzucają się w spo­
sób, w jakiby triady nie byli śmieli rzucać s:c; na rzą ' 
zaborczy, ua rząd dzisiejszy dlatego, zo na .ego czelt 
stoi chłop, rzucają się na posłów ludowych, gmerają na 
wet w ich domowem życiu, szkalują, obsypują obelgami, 
poniewierają całą masą chłopską, dlaczego? Oto dlatego, 
że chłopi doszli do należytych im praw, że doszli do 
władzy. Każdy z tych pismaków chciałby być premjerem 
i dlatego nie waha się zohydzać rządu, zohydzać naj- 
siluiejszej warstwy, podstawy narodu i potem dziwi się, 
że maika spada, że w polityce zewnętrznej spotykają 
nas ciągle niepowodzenia. Jakżeż niema spadać marka 
jakież nas obcy uie mają lekceważyć, jeżeli cudzo­
ziemcy, mający u nas dobrą służbę wywiadowczą, czy 
tają w swoich pismach tylko wyimki z tych gazet, 
które najbardziej rząd i państwo szkalują. Przecież 
Anglik czy Włoch, opierając się na tem, co piieą te 
gazety, choćby nawet był nam najbardziej życzliwy, 
musi nabrać wstrętu do państwa i do narodu, który 
sam sobą tak pomiata, bo przecież rząd jest przedsta­
wicielem narodu i któ na rządzie tylko psy wiesza 
ten podaje w pogardę cale społeczeństwo.

"Po zohydzanie rządn 1 Piastowców to nie co ianego, 
tylko zazdroszczenie chłopa tego, że doszedł po wie kaci 
niewoli do obywatelskiego stanu.

Czy panowie, którzy ujadacie nieustannie na rząd 
Witosa, macie sDeciaiae przywileje od Boga do rządzeni?
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Budżet ministerstwa rolnictwa 
i dóbr państwowych.

Gdybyście panowie — poniewierający dziś rząd 
i podstawę narodu, chłopów, byli takimi patrjotami, za 
jakich chcecie uchodzić, to wiedząc, jak ciężko jest bu­
dować pańswo, wspomagalibyście Piastowców i praco­
walibyście razem dla dobra Ojczyzny. Powinnibyście 
pouczać wspólnie naród o miłości bliźniego, o poszano­
waniu władzy, bo naród, który władzy nie szanuje, gam 
się rozkłada i do przepaści idzie. Kto me słucha ojca, 
matki, ten słucba psiej skóry, powiada przysłowie. A 
przecie rząd, własny rząd, to tak, jak ojciec i matka 
dla narodu. To wszystko, na co wy rzucacie potwarze, 
to wszystko przecież jest Polska. Nie macie słowa uzna­
nia, nie macie słowa bezstronnej oceny dla tego, co się 
dzieje — wyolbrzymiacie niedomagania i sami wnosicie 
w społeczeństwo mąt, z którego tylko wrogowie korzystają.

Czy odważyłby się z was który pisać w- ten spo­
sób o rządzie anstrjackim, kiedy byliśmy w uiewoli ? 
Czy odważyłby się/który tak pluć na piezydenta mi­
nistrów, kiedy był nim Niemiec, jak sobie dziś pozwalacie?

Widać kłamaliście, kiedyście mówili, ze chcecie 
wiasnego państwa, kłamaliście, gdyście mówili, że c! ca- 
cie niepodległości, bo tej niepodległości szanować nie 
umiecie, bo ją sami rozwalacie: Przywykliście tak do 
obcego jarzma, że wam milszy był bat carski, czy wie­
deński, niż rząd własny. Wrzeszczycie, że cham rządzi 
i to cham bez krawatki. To was boli? Dlatego tak i.im 
pomiatacie? A czemżeż były w takim i;azie wasze prze­
mówieniu przed wojną, wasze modły o Polskę ludową? 
Wtedy udowadnialiście nam,-że Polska, jeśli ma istnieć, 
to nie może być inną, tylko lodową! A dz.ś? Dlatego 
ją zwalczacie, że jest Indową? Albo prawdą było 10 , 
coście nam mówili dawniej, albo dziś jesteście zbrodnia­
rzami, którzy dybią wprost na istnienie państwa.

Krzyczą urzędnicy, że rząd jest nikczemny, zbrodni­
czy. A któż to jest rząd ? Czy tylko prezydent ministrów 
i ministrowie? Rząd to jest cała maszyna państwowa, 
częścią rządu jest. każdy nrzędnik. A wy, panowie 
urzęrimcy, któizyście się łasili jak psy przed byled.gni- 
tarzeii! z Wiednia i pracowaliście, mimo nędznej pensji, 
z całyiu nakładem energji, dziś nie pracujecie, to wam 
w oczy mówię, bo dziś ęałem waszem zajęciem jest nja 
danie na rząd. Pracujcie wy sami, spełniajcie swoje 
obowiązki, nie przekręcajcie nstaw, róbcie to, co wam 
nakazuje obowiązek i poczncie obywatelskie, a wtedy 

ę izb* lepiej.
Ujadania na iząd ludowy i na Piastowców, !o jest 

woda na młyn tych wszysiKicn, któizy chcą Polskę jak 
najrychlej zaprzepaścić. Rsz z tern skończyć, bo jeśli 
nie skończycie, to doprowadzicie państwo do upadkn 
i to będzie wasza tylko wina!

Ignacy Franczyk, chłop ze Sądeckiego

\

Odparcie klerykalnych oszczerstw.
Otrzymaliśmy następnjące pismo:
Wiatowice, w Rocheńskiem. Odwołuję oszczercze 

słowa, umieszczone w tygodnika „Lad Katolicki*, w ko­
respondencji z Wiatowic w dniu 26 czerwca 1921 r., 
Nr 26, szkalujące p. Iiecpolda Stachnika, jako zupełnie 
nie/godue z prawdą, i tą drogą przepraszam p. Leopolda 
Stachnika, a zarazem potępiam nieuczciwość tych, któ­
rzy w tym wypadku wyzyskali moją nieświadomość, 
zasłaniając Się mną. Michał Owsianka,

Już sama nazwa tego ministerstwa wskazuje, że 
składa się ono z dwóch działów, stanowiących każdy 
dla siebie odręouą, w sobie zamkniętą całość.

Dział r o l n i c z y  obejmuje pracę nad najlepszem 
wykorzystaniem ziemi ornej, nad zwiększeniem jej wy­
dajności, nad budzeniem i rozwijaniem rolnego przemy­
słu. Zajmuje się hodowlą bydła i koni, podnoszeuiem 
ich waitiśri, ochroną przed zarazą i chorobami, wresz­
cie szerzy i podnosi wiedzę rolniczą, słowem: obejmuje 
całokształt spraw, związanych z dostarczaniem ludn iś i 
krajn jak największej ilości i jak najbardziej doboro­
wych środkow żywności, a nadto stara się o gromadze­
nie nadwyżek płodów rolnych i przemysłowo-roi tych 
dla eksportu za granicę i zwiększanie przez to bogactwa 
państwa i jego obywateli. W tym dziale ma minister­
stwo rolnictwa przed sobą niejako cele idealne, któiych 
dopięcie sprowadza ua kraj i jego mieszkańców dobro­
byt i zadowolenie.

Drugi dział obejmuje a d m i n i s t r a c j ę  m a j ą t k u  
p a ń s t w o w e g o ,  czyli cele jego są nawskróś' realne, 
polegające na wydobycin z tego majątku jak najwięk­
szych dochodów, bez naruszenia jednak jego istoty.

W przedłożonym Sejmowi preliminarzu badżetu 
ministerstwa rolnictwa i dóbr państwowych na rok 192 L 
niema uwidocznionej odrębności oba tych działów, a 
dochody i wydatki są zestawione łącznie, dlatego budź c 
nie daje bezpośredniego obrazu, który z nich i w jakiej 
mierze przyczynia się do zwiększeuia ogólnych dochodów 
państwa, lub też powoduje doficyt

Rozpatrzymy każdy dział osobno, dąjąc na wstępie 
ogólne zestawienie dochodów i wydatków całego mini­
sterstwa rolnictwa i dóbr państwowych.

Dochody togo ministerstwa są preliminowane, to 
znaczy podane w przybliżeniu, ua kwotę 4 m i l j a r d y  
394 mi l  j o n y  823 t y s i ą c e  760 m a r e k  p o l s k i c h ,  
a wydatki na kwotę ośm  m i l j a r d ó w  149 m i l j o -  
n ó w  726 t y s i ę c y  903 m a r e k  p o l s k i c h  — defi­
cyt zatem ogólny ministerstwa rolnictwa i dóbr pań­
stwowych wynosi kwotę t r z y  m i l j a r d y  755 m i 1- 
j o n ó w  902 t y s i ą c e  760 Mkp,

W normaluych czasach i w normalnych wamnkacb 
byłby ten wynik zastraszający, gdyby ministerstwo, za­
rządzające całym majątkiem rolnym i leśnym państwa, 
nie niogło samo pokryć własnych wydatków i musiało 
uciekać się do innych źródeł dochodów państwowych; 
w dzisiejszych jednak czasach, wymagających niemałych 
wkładów w odbudowę zniszczonego przez wojnę rolni­
ctwa, da się ten deficyt, dalszemi cyframi budżetu uspra­
wiedliwić.

Mianowicie w wydatkach nadzwyczajnych budżetu 
jest wstawiona na pomoc rolną kwota p i ę ć  m i l j a r ­
dów,  s z e ś ć  m i l j o n ó w  450 t y s i ę c y  Mkp., to zna­
czy, że gdyby w Polsce nie było skutkiem wojny kilku 
miljonów morgów ziemi, odłogiem leżącej, którą trzeba 
spiesznie kulturze rolnej przywrócić, gdyby nie wyni­
szczono setek tysięcy koni i nie wybito tyleż bydła 
i gdyby z powodn nieurodzajów nie trzeba było spro­
wadzać zboża siewnego z zagranicy, to budżet minister
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stwa rolnictwa zamykałby się już w tym roku znaczną 
nadwyżką dochodów nad wydatkami.

Zwyczajne dochody ministerstwa rolnictwa, są w 
budżecie przewidziane na kwotę 4 m il ja rd y  258 mil ­
i o n ó w  897 t y s i ę c y  760 Mkp. —  a zwyczajne wy­
datki na kwotę 2 m i l j a i d y  637 m i l j c n ó w  962 
t y s i ą c e  317 Mkp. czyii, że zestawienie dochodów 
i wydatków z w y c z a j n y c h  wykazuje nadwyżkę do­
chodów w kwocie j e d n e g o  m i l j a r d a  620 m i 1 j o- 
n-ó w 937 t y s i ę c y  443 Mkp.

Dopiero nadzwyczajne wydatki powodują deficyt, 
wynoszą one bowiem łącznie kwotę p i ę ć  mi l  j a r d ó w 
511 mi l  j o n ó w  763 t y s i ą c e  586 Mkp. przy 135 
r a i l j o n a c h  926 t y s i ą c a c h  Mkp. nadzwyczajnego 
dochodu, czyli, że suma nadzwyczajnych wydatków prze­
wyższa sumę nadzwyczajnych dochodów o kwotę p i ę ć  
m i l j a r d ó w  375 m i l j o n ó w  8-37 t y s i ę c y  586 ma­
r e k  p o l s k i c h .

Trzeba jedn,°k pamiętać, ze w wydatkach nad­
zwyczajnych mieści się snma trzy miljardy Mkp., uchwa- 
lcna ustawą sejmową z dDia 18 marca 1921 r. na po 
moc rolną, która w całości, a nawet po dwóch latach 
z oprocentowałam będzie skarbowi państwa w ciągu 
sześciu lat zwrócona. Gdy zatem potrącimy te trzy 
zwrotne uailjardy od ogólnego deficytu w budżecie mi­
nisterstwa rolnictwa, to jako faktyczny deficyt tegoż 
ministerstwa pozostanie tylko kwota 755 m il j o n  ów 
902 t y s i ą c e  760 Mkp., a więc suma, przy dwnstu- 
wiljamowym ogólnym budżecie, niewielka.

Wrócimy teraz do poszczególnych pozycyj mini­
sterstwa rolnictwa, osobno dla każdego z wyż wymie­
nionych działów, (C. d. n.)

Dr Franciszek Bardel 
poseł na Sejm.

Ce tejsst iile t skernewy?
Gż/owiek, który dzięki pracy własnej i oszczęduości 

zdołał trochę pieniędzy odłożyć, ze smutkiem dziś spo­
strzega, że ten grosz dobrze schowany i czujnie strze­
żony nietylko dochodn nie daje,, ale wskutek rosnącej 
ciągle drożyzny wartość swoją traci. Wrrawdzie to ten, 
to ów chełpi się, że kupiwszy coś, odsprzedał rzecz na­
bytą po pewnym czasie i zarobił, ale człowiek przezorny 
wis dobrze, iż każde kupno zbędnej rzeczy wymaga 
ryzjka, bo z góry powiedzieć nie można, że to, co dziś 
kupiłem, jutro w cenie się podniesie i że nabywcę chęt­
nego zawsze znajdę na to, co mam ćo sprzedania. W  jaki 
więc sposób można uchronić oszczędności przed stratą, 
w jaki sposób — nie ryzykując —  wartość ich podnieść? 
Odpowiedź na to pytrn:e nie jest tak trudna, jakby się 
zdawać mogło Oto w każdym urzędzie podatkowym, 
w każdej kasie ^karbowej, w każdym oddziale Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej można wymienić zaoszczę­
dzony pienudz na i.my pieniądz, tak'zwany, Bilet Skar­
bowy. Coż m da taka zamiana marki na Bilet Skar­
bowy? każdy słusznie zapyta. Bardzo wielo. Bilet 
Skarbowy zapewnia wartość z i oszczędzonych pieniędzy, 
bo daje zysk pięciu marek na każdych stu markach, 
przyczera żadnego podatku od tego żysku się nic płaci. 
Bilet Skarbowy mnż< a w każdej chwilj wymienić na 
gotówkę, otrzymując więcej z i  niego, niż się zapłaciło, 
a gdy trzeba złożyć kaucję, stając do licytacji, przy

kupnie gruntu I <b innejk majętności lnb gdy trzeba za­
bezpieczyć jakąś wpłatę, to w tym przypadku można to 
uczynić Biletem Ssafbowym. Aby zapewnić większe do­
chody posiadaczom Biletów Skarbowych są one wypu­
szczane w odcinkach po 5.000, 10.000 i 100.000 marek. 
Zamieniając gotówkę, zaoszczędzoną w markach na go­
tówkę w Biletach Skarbowych każdy może być spokojny, 
iż daje mu ona pewny dochód, że wartość oszczędności 
nie zmniejsza się, lecz z dniem każdym się powiększa, 
rośnie, czyniąc go bez ryzyka z jego strony coraz do
gatszym. _ _ _ _ _ _ _

«
»

Stan szkół iasowych w Polsce.
Stan szkół Iasowych w Polsce został niedokładni* 

przedstawiony w jearym z poprzednich numerów „Piasta" 
i na tej fałszywej podstawie udzielane są fałszywe infor­
macje stronom, szukającym porady.

Stan szkół Iasowych w Pilsce przedstawia się
w obecnej chwili w sposób następujący;

Istniejąca dotychczas średnia szkoła lasowa, no*
sząca ty tu t „  wyższej" w e L w o w i e ,  a założona swego 
czasu przez Wydział krajowy, została z n i e s i o n a .  
W nadchodzącym roku szkolnym 1921/22 istnieje jesz.cza 
tylko rok trzeci, t. j. ostatni, by dać możność ukończenia 
studjów tym Hczniom, którzy je przed 2 laty rozpoczęli. 
Zresztą cały zakład, znajdujący się we Lwowi* przy ulicy 
Zyblikiewicza, przechodzi pod administrację Politechniki, 
a jego zbiory słnżyć maja do celów naniu słuchaczy 
wydziału leśnego Politechniki lwowskiej.

Szkoła niższa; otwurzona swego czasu przez austr. 
ministerstwu rolnictwa dla wytworzenia personelu po­
mocniczego, tecnniczno-leśuego i o< luonnbgo specjalnie 
dla administracji państwowej, doki d przyjmowano % mi- 
nimalnbm wykształceniem szkoły ”»ydziałowej, a umie­
szczona w B o l e c h o w i e ,  została przed wojną jeszcze 
z a m k n i ę t a  i dotychczas nie jest jeszcze otworzona. 
Nauka trwała tam rok jeden po poprzedniej jedno- pó­
źniej dwuletniej praktyce wstępnej.

Na ziemiach polskich tylko te dwie szkoiy leśne 
istniały z polskim językiem wykładowym. Oprócz tego 
urządzano od wypadku do wypadku kilkomiesięczne 
kursa dla gajowych.

Obecnie i s t n i e j ą  t r z y  w y d z i a ł y  l e ś ne ,  
a to p r z y  P o l i t e o h a i c e -  l w o w s k i e j ,  p r z y  
U n i w e r s y t e c i e  w P o z n a n i u  i p r z y  w y ż s z e j  
s z k o l e  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o ,  w W a r ­
s z a w i e .  wszystkie o charakterze akademickim, to znaczy 
jako waimek przyjęcia: ukończona szkoła średnia z egza­
minem o  i żałości. Nauka trwa lat cztery; obecnie y roku 
szkolnym 1921/22 otworzony zostaje rok trzeci, a w roku 
następnym rek czwarty.

Szkoła średnia istnieje tylko jeszcze w W a r s z a ­
wi e ,  lecz w tym roka nie przyjmują kandydatów na 
rok pierwszy nauki. Z tego ogłoszenia należałoby wy- 
wnioskować, że i ta szkeła zamyka swoje podwoje. Jest 
to rzeczą zupełnie zresztą słnszną, bo wobec dostatecznej 
ileści szkół o charakterze akademickim, tworzenie szkół 
o typie średnim jest zupełnie zbyteczne.

Natomiast k o n i e c z n e  j e s t  o t w o r z e n i e  szk ół 
n i ż s z y c h  dla personaln niższego, jak gajowych, strąż* 
ników Iasowych, podleśniczych, których brak dotkliwie 
w gospodarstw ie ieśnem daje się odczuwać, osobliw-jg



o

sr małych posiadłościach lasowjch, które nie gą w etanie 
opłacać p^rsonrlu o wykształceniu wyższem

Z powyższego wynika zatem, że n nas, w P o l s c e ,  
a i e r a - a o  o e c n i e i a a n y c h  s z k ó ł  l ó ś n y c h  o c h a ­
r a k t e r z e  « z .  dł  a i ż s z y c h  l a b  t e ż  ś r e d n i c h ,  
a natannatt są czynne trzy wydziały leśne o rharakierze 
nauki akademickim.

Ini. C. Kochamicski, 
prał. leśnictwa na wydziale leśnym Politechniki lwow.

Szkoły rolnicze w Małopolscy
Małopolskie szkoły rolnicze obejmują:
a; U c z e l n i e  wy ż s z e :  Studjnri rolnicze w Kra- 

fcswie, Akidemja rolnicza w DaLlasach, koto Lwo»»;
b) S z k o ł y  ś . «  duie:  średnia szkoła rolniuza w CŁ»r- 

aicAwWi > koło Krakowa i seminarjnm gospodarcza ola kobiet 
w Snopkowie, koto Lwowa;

d) N i ż s z e  s z k o ł y  r e l n i e z e ,  nazwane - ustawą 
m 9 bierpniu 1920, ladowemi. Te dzielą siy na męskie 
1 żeńskie.

Mę s k i e  n i ż s z e  s z k o ł y  r o l n i e z e ,  o knrsie 
srzscbletnim, «ł,rzy mywane są przez Tymczasowy Wydział 
Samorządowy, a wychowankowie ich po ukończenia znajduj} 
zajęcia głównie jako oficjaliści rolni na obszarach dworskich. 
Pewna drobna cz i i  zajęte jest jako prucownlty w orguni* 
•a. ja Ł rolniczych, a najmniejauj procent wraca na ■własne 
goupoiarstwo, co jest rzeczą bardzo pożałowania godną, 
gdyż powinno być odwrotnie. Uczniowie po skończenia nauk 
robuczyeh powinni wracać do siebie, na wieś, aby szerzyć 
oświatę rolnlctą, aby dźwigać z zaniedbania rolnicl wo, które 
ma być podstawową dźwignią dobrobyts państwa.

Szkoły te znajdują się obecnie w Mi ł o c i n i e ,  pow. 
PeoSzćw, S u e h o d o l e ,  p. K rośno K o b i e r n i c a c b ,  
p. Kęty, po w. Biała, B t r e z n i c y ,  kolo S-ryjo, a nadto 
zimowa jednoroczna szkoła w D u l c z ó w c e ,  koła PUzns.

N i ż s z e  ż e ń s k i e  az ku ł y  r o l n i c z e ,  ca<jściowu 
otrzymywane pizez powiaty, a częściowo prywatne, trwają 
tyli. jeden rok, i. zadaniem ich jest przygotowanie wzoro­
wych i obywatelsko uświadomionych gospodyń wiejskich.

Znajdują się one w A l b i g o w e j ,  pow Łańcut, 
w P o d e g r o d z i u ,  po w. Nowy Sącz ~ B a c h o w i c a c h ,  
p. Spytkowice, pow, Oświęcim w R u s z c z y ,  p. Wyciąż«, 
pow. Kraków, w S z y n w a 1 d z i e , pow. Tarnów, w P r z e ­
my ś l a ,  ul. Szczytowa 1. 16 i w K o r c z y n i e ,  pow. 
Krosno.

Nauka w szkołach męskich, z wyjątkiem Kobiorńic 
I Dukzówki, już się rozpoczęła, według dotychczasowego 
systemu programu, 1 września, we wszystkich zaś szkołach 
żeńskich rozpocznie się nauka, według nowego pi‘ nu mi- 
nisterjzluogo, od 15 stycznia i trwać będzie bes przerwy 
do 15 giudnia.

Nauka, prowadzona przez ukwalifikowane odpowiednio 
siły nauczycielskio, jest bezpłatną, wychowankowie mieszkają 
wspólnie w odpowiednio pisy s-ketach urządzonych inter­
natach, a opłata roczna aa utrzymanie, w naturze lub w pie­
niądzach, wyuo.: tyle, te mazi pokryć zupełnie koszta tego 
■trzymania. Zgłaszający uię de sakoły mis -ą się wykazać 
świadectwem z ukończonej szkoły powszechnej, świadectwem 
moralności, potwierdzonem praei odnośny Urząd gminny 
r  Prząd pr-efjalny i mtusą mieć ukończony ■ tjmniej 15-ty 
lek życia.

Po bliższe szczegółowe wy jaśnienia należy się zwracaj 
do zarządów t.yżoj wymienionych szkół.

Tutaj zaznaczamy, tz do artykułu o szkolnictwie za 
wodowem. zamieszozonym w 31 numerze „Piasta", w dnia 
31 łipca, zakradła się przykra pomyłka, wskutek nieuwag) 
korektora. A mianowicie, opisując szkołę w Czernichowie  ̂
podaliśmy, że przyjmuje się do tej szkoły uczniów z ukoń­
czoną szkołą la-iową. To jest ni« zgodne z prawdą, ponieważ 
szkoła w Czernichowie jest szkołą średnią i przyjmuje ty Ikr 
uczniów, mających najmniej 4 klasy szkół średnieh.

S p r a w y  M k i e z e .
Rozwój hddłNMi bydła W P t̂SCb. Według Sinych 

statystycznych, zebrauych przez władze, hodowla bydła i uie 
rogacizny w Kongresówce i Małopolsce zwiększyła »ie e 300 
tysięcy sztok. W snaem województwie warszawskiem znaj- 
daje się o 59 tysięcy sztuk bydła rcg. tego więcej, aniżeli 
w 1919 roku. Również i hodowla nierogacizny znaczni* 
a nas wzrosła.

Rewindykacja koni polskich od Niemców l).og« 
polska komisja odoiorcaa w Królewca odeoraia od Ni»mców 
na zasadzie traktatu wersalskiego 208 koni, należnych Polsce 
tytułem odbzkuduwania w naturze za konie, rek wirowani 
w rzuoio okupacji niemieckiej w Polsce. Z przedstawionych 
koni odrzucono 92, jako nienadc.jąre się do żadnego aż tka. 
Odbiorcze komisje polskie walczyć muszą z wyraźną ten­
dencją nadużyć, ujawnianą pr*ez oddawcze komisje nie­
mieckie.

RbCZny kurs ogrodnictwa Krukowskiego Towarzy. 
stwa Ogrodniczego rozpueznie się dnia 17 października r. b 
i obejmie, opioez całorocznej praktyki, wykłady: sadownictwa, 
poiLOlogji, hodowli szkółek, warzywnictwa, hodowli roślin 
ozdobnych, dendrologji, ogrodnictwa krajobrazowego, uprawy 
gleby, fizyki, chemji, botaniki, nanki o glebie i nawozach, 
miernictwa, rachunkowości i pszczelnictwa. Uczniowie, (uczę- 
nke) zwyczajni muszą zastosować się ściśle dc rognlaminn 
kursn, w szczególności uczestniczyć codziennie w praktyce, 
uezi. izezać regularnie na wj-kłady i zdawać egzamina w ter 
minaeo przepisany eh. Po zdania egzamina otrzymają świa­
dectwa. Opłata roczna z góry 6.000 Hkp. może być w wy­
padkach, godnych nwzgięduiema, rozłożona na raty. Ucznio­
wie (urzenice) nadawy czajni, którzy uczęszczają tylko na 
wykłady, opłacają z góry 2000 Mkp. Podania o przyjęcie 
na kurs. do których należy dołączyć ostatnie świadectwo 
szkolne (w zasadzie z 6 ki n szkoły średniej lab liceum̂ ' 
s matury seminaryjnej i równorzędne) można przesiać poczty 
lub doręczyć de Biorą Towarzystwa Ogroiniezego, Krakówj 
aleja Mickiewicza 17 (Studjum rolnicze U. J.). Wpisy odj 
będą się dnia 10 i 11 października b. r. w Biuru Towji 
riystwa od godziny 10-ej de 12-tej.

W celu podniesienia produkcji przetworów owo
COWych Ministerstwo rolnictwa i dóbr państwowych otrzy­
mało 100 wagonów cukru przemysłowego do podziały 
między właścicieli sadów. Cena cukru przemysłowego 
wynosi za 100 klg cukrn białego 16.000 Mkp., za 100 kle 
cu’*n żółtego 14.000 Mkp. Cukier otrzymają właściciel* 
sadów owocowy eh, prowadzący mniejsze przedsiębiorstwa 
przetworów ewobowych, niezarejeatiowane jako zakłady prze­
mysłowe. Pierwsziństwo da otrzymania cukru maią pro­
ducenci przetworów owocowych, którzy produkcję swoją zby­
wają do Looperatyw spożywczych. Z ilości wziętego iukro 
przetwórcy winni wykazać się stc3pwną ilością wyproduki-



ranyrh przetworów owocowych. Podział cnkrn dokonywany 
test jedynie przez Urzędy wojewódzkie przy udziale przed- 
jtsPwiciell związków Kooperatyw spożywczych i organizacyj 
(olniczycL, Oiaz przez Inspektoraty okręgowe pomocy rolnej 
►8 Iwo wie i Krakowie, a dla Śląska CieszyńsKiego przez 
lomisję rządzącą w Cieszynie. Poszczególne Urzędy woje­
wódzkie otrzymają następnjące ilości cnkru (w wagonach): 
tJ. ząd wojewódzki warszawski 14, łódzki 8, lubelski 12, 
kielecki 8, białostocki 5, wołyński 8, nowogródzki 7, po­
leski 3, Inspektorat okręgowy pomocy rolnej .w Krakowie 15, 
inspektorat okręgowy pomocy rolnej we Lwowie 18, Ko- 
Disja rządząca w Cieszynie 2.

Z czego czasami ślepną konie? Podobno jedną 
t najczęstszych przyczyn ślepoty u koni jest ich własna 
wzywa, która spad i koniowi z czoła na oczy i załazi w nie. 
fctabry woihica powinien więc koniowi grzywę nad czołem 
tapieść, albo ją na dwie strony rozgarnąć i wsnnąć pod 
laezołnik. Najlepiej ten chmyz, czyli grzywę nad czołem, 
przystrzyc tak krótko, żeby nie dostawała do oczn. Inaczej 
włosy ciągle włażą koniowi w oczy, a chociaż on wstrząsa 
iłową, jednak nie to nie pomaga. Od tego ciągłego drażnię* 
kia oczn włosami powstaje czi sem zapalenie powiek i koń 
noże nareszcie oślepnąć.

Sad WO wrześniu. Główny sprząt owoeu z jąderkami 
ozpoczyna się we września. Zrywać jednak nie należy 
ftbłek i groszek zbyt wcześnie, póki nie dojrzeją na drzewie. 
Viadomo bowiem, że za wcześnie zerwany owoc potem 
rięanie i marszczy się, gorzej się przechowuje i traci smak 
właściwy. To też na ogół najlepiej zabrać elę do sprzęta 
►wosu dopiero w drogiej połowie miesiąca. Dotyezy to głównie 
iwoen jesiennego.

Natomiast owoc zimowy pozostawia się jeszcze dłużej 
ha drzewach i to o ile możnośei aż do pierwszych dni pa­
ździerniku. Zwieszające się gałęzie wskntek ciężaru owoca 
paleźy podeprzeć, nie podczągając ich zanadto w górę, bo to 
^wpłynęłoby ujemnie na przyszły nrodzaj. Przy sprzęcie owocn 
starać się trzeba o to, aby drzew nie uszkodzić i gałęzi nie 
łamać. Przy tej sj osobności można usunąć 1 powyrzynać 
suche gałęzie, które obecnie łatwiej sposuzedz, niż w zimie.

Do przechowania owocu należy też stosowne ubikacje 
wcześnie przygotować. Muszą one być zabezpieczone przed 
mrozem i wilgocią i odznaczać się świeżem pow.etrzem. 
(Równocześnie z owocem nie można w tych samych ubi­
to icjaeh przechowywać przedmiotów, wydających ostry lub 

'nieprzyjemny zapach.
Oczka, które się nie przyjęły w sadzie, trzeba wzno pić. 

I oczek przyjętych należy ostrym nożem pizeciąć owiązanie 
po strome przeciwnej oczka Wzrusza się też dziabką ziemię 
Wokoło drzew i usuwa starsze gałązki (pędy) malin.

Nasze bogactwa naturalne.
Niema wprost tygodnia, w którymby dzienniki n:e 

donosiły o coraz to nowych odkryciach, czy to węgla, 
czy ^oiąznej, czy innych kruszców szlachetnych 
W Polsce. Świadczy to o ogromnra Dogactwie przyrodzo- 
nem ziem polskich

I tak w ostatnich czasach czytamy, że w lesie po- 
rębskim pod Ciągowicami i we wsi Poręba Mrzygłodzka 
odkryto d u ż e  p o k ł a d y  w ę g l a  b r n n a t n e g o .  Od­
krycie to r,ia dla ludności okolicznej, jak i dla paii- 
Btwa —  rzecz prosta — niesłychanie doniosłe znaczenie, 

ho taka kopalni 1 jest bezcennym slrjirham We wsi Krzv-

V

kawa w gminie Bolesław urzędnicy głównej dyrekcji 
państwowych zakładów górniczych i hutniczych, Rajski 
i Kozłowski, przeprowadzając badania i pomiary, odkryli 
r u d ę ż e ł a z n ą .

Gdyby tak władze nasze górnicze zdołały przepro­
wadzić badania na całym obszarze ziem polskich, to kto 
wie, czy w niejednej okolicy nie znalesdonoby w nie- 
/.Ladanom dotąd wnętrzu ziemi nowych, bezcennych krusz­
ców i nieznanych skarbów.

M i  ,,n& M !e]sz9CiiH.
Pismo „Przemysł i Handel1* w ostatnim zeszycie 

donosi, że p o s e ł  J. S t a p i A s k i  n a b y ł  k o p a l n i ę  
„ N i e p e d l e g ł o ś ć ‘‘ w Ł ę k a c h  w p o w i e c i e  k r o ­
ś n i e ń s k i m .

Znawcy szacują len wydatek p. Stępińskiego na 
k i l k a s e t  m i l j o n ó w  marez.

Oto jak popłaca polityka p. Stapińskiemu, który 
przecież tak zażarcie w każdym „Przyjacielu Ludu1*, 
wrzeszczy na uczciwie pracujących polityków, krzyczy, 
że jest obrońcą chłopów, ale ich kosztem zbija ciężkie 
setki miljonów. Niemu to, jak taki obrońca proletarjatu!

Najazd żydowstwa na Polskę.
Poiska stoi w obliczu groźnego uebe pi, ezoństwa.
Jak donoszą z wielu miast, leżących na wschodnich 

rubiożach Rzeczypospolitej, państwo nasze zalewają całe 
masy uciekinierów żydowskich z Rosji, którym w tym „»ajn 
bolszewickim", rządzonym przez ich wyznawców, źle się 
dzieje. Żydzi tłumnie opuszczają pańBtwo Bornsteina-Troe- 
kiego i Radka-Sobelsohna, w ktorem tok niepoślednią odgry­
wali i odgrywają rolę i szukają sefironienia w Polsce, ./ tej 
Polsce, którą do niedawna w a wy cb pismach przedstawiali 
jako największego wruga żydów, jako kraj pogromów i anty- 
seumyzmu. Ale oto, co podaje w tej sprawia biuro prasowe 
organizacji syonistyeznej w Polsce i jak tłumaczy ten fakt,, 
że żydzi właśnie vr Polsce sznkają schronienia.

„...Żydzi uciekają do niej (Ł j. do Polaki) —  pisze 
biuro — z powoda jej położenia geograficznego i dlatego, że 
niema tu bolszewizmu, wojny domowej 1 dzikich pogromów. 
Dla nchodźców żydowskich Polska jest krajem, w którym 
można przeczekać do chwili, kiedy nastąpi uspokojenie 
i możoa będzie wrócić do domn*.

Tak piszą syoniści, najwiękeł wrogowie Polski, el, 
którzy to przez mięsiąć* całe i lata starali się przedstawiać: 
nas w pismach aagranicznych jako naród azihi, jako kraj 
pogromów, gdzie żydów pali się na stosach, Ninie piłą, 
wbija na pal! A dziś, gdy z raju rosyjskiego pędzeni zemstą 
zrozpaczonego ludu rosyjskiege, na którego organiźmie ich 
„ideowi* wyznawcy bolszewizmu odważyli się przeprowadzać- 
BzatańBkie praktyki, zmuszeni są udać się pod skrzydła 
Rzeczypospolitej, Dziś oni skomląc, głoszą świata, że jesteśmy 
krajem ładu, porządku i dobrobytu. ,

Myśmy jednak wiedzieć powinni, jacy to goście przy-; 
bywają w nasze progi. I jeżeli tolerancyjna Poltka nie 
może zamknąć swych wrót przed ofiarami pogromów i wydać 
tłumów mężczyzn i kobiet na łup zemsty ludu rosyjskiego, 
to jednak nie wolno jej traktować tych podejrzanych przy­
byszów na równi z jej obywatelami. Bo dać sdmntSeaie jest- 
rozkazem ludzi-tnira miłnai->młxia *4 ł '< znaczy puścić)



te rzeszo spekMantów, poskarży i agitatorów bolszewickich, 
a nawet zbrojnych bandytów wolno, by do woli grasowały 
i robiły częstokroć bajkowe interesa na naszym biednym 
narodzie.

łiząa winien uciekinierów tych umieścić w osobnych 
barakach i pod kontrolą międzynarodową trzymać ich tak 
długo, aż zechcą „wrócić do domu* — jak piszą syoniści, 
lubo niewiadomo, gdzie ten ich dom się znajduje. Pozo- 
Ctawić te falę samej sobie, jest więcej niż groźnie, albowiem 
juz dotychczas miasta wschodnieĵ  części kraju wypełniła ta 
fala czarnym tłumem „mieszczan* z nad Dniepru i Wołgi, 
a jeżeli tak dalej pójdzie, to element najniebezpieczniejszy 
a bezwględnie nam wrogi, zainstaluje się w Polsce, jako 
w swojem własnem państwie!

Jeżeli juz falę żydowstwa powstrzymać będzie trnduo, 
to uciekinierzy ci znaleźć powinni miejsce tylko i jedynie 
w obozach. Sigma.

I

Przegląd polityczny. ?|n
Bada Ligi Narodów, której powierzono postawienie 

wniosków

co do rozstrzygnięcia sprawy Górnego Śląska
wybrała znowu komisją, która ma specjalnie zająć się 
zbadaniem zagadnienia śląskiego. W  skład tej komisji 
weszli przedstawiciele Belgji, Brazylji, Hiszpanji i Chin. 
Ci mają zbadać rzecz do gruntu i postawić wnieski osta­
teczne. Właściwie sprawa jest tak jasna, jan słońce. 
Traktat wersalski powiada wyraźnie, że plebiscyt należy 
oceniać wedle gmin, które się za Polską oświadczyły. 
WyniK plebiscytu stwierdza, że za Polską oświadczyła 
się ogromna większość gmin okręgu przemysłowego, 
o który najbardziej chodzi. Anglja jednak uparła się, 
by okręg przemysłowy odaać Niemcom I robi w tym 
kierunkn nawet nadużycia, wywiera nacisk na członków 
Ligi Narodów, aby oni poszli za nią. Wymownym przy­
kładem polskości okręgu przemysłowego są dokonane 
to ubiegłym tygodniu wybory do rad robotniczych. Re- 
fc&ltat ich powinien Radzie L 'gi Narodów wystarczyć 
Najzupełniej do zadecydowauia, że okręg ten powinien 
przypaść Polsce. W 87 kopalniach
Wybrano bowiom do rad robotniczych 762 Po­

laków i 168 Niemców,
e fabrykach górnośląskich wybrano 377 Polaków i 157 
iemców. Dowód to jasny, że ludność górnicza, bo ta 

ttanowi zaludnienie tego okręgu, jest w olbrzymiej więk- 
Izości polska. To jednak dla Anglji nie ma żadnego 
baczenia, bo p. Lloyd George oświadczył w parlamen­
cie, że śląsk nie jest polski. Niemcy zresztą umieją ro* 
kić i urabiać sobie opinję decydujących mężów stanu, 
łkoro, jak słychać, posłali 30 mil jonów niemieckich 
barek, aby tych, co mają decydować o Śląsku, odpo­
wiednio dla siebie urobić. Jeżeli Liga Narodów ulegnie 
łaciskowi Anglji, to okaże, że nie jest żadną instytucją 
jrawa i wtedy
nie będzie dla nas innego wyjścia, tylko wy­

stąpić z Ligi.
Nb razie czekamy jeszcze sprawiedliwości, choć naprawdę 
nauczeni doświadczeniem, nie mamy wielkiej nadziei, by 
[nam przypadła w udziale

Z powodu Górnego Śląska, który jest arsen ileti 
niemieckim i Którego posiadanie przez Niemców umo 
żliwi raf podjęcie za parę lat wojny odwetowej przej 
ciwko Francji, oprócz innych powodów, przyszło dq 
znacznego oziębienia stosunsów między A nglją a Frant 
cją. Francuzi czekają na wyrok Ligi NarodójŁ w spraj 
wie Górnego Śląska z natężeniem, bo widzą, żo Angljcj 
w brutalny sposób wywierają naeisk, by i Liga N . ro­
dów poszła tak, jak oni chcą. Gdy się zrezztą zważy 
że Anglicy tak wjkierowali Francję, że z pierwszej 
mJjarda złotych marek, które Niemcy zapłacić musiel, 
jako kontrybucję,
nie dali Francuzom ani grosza, ale simi sobU 

zabrali 220 miljonów w złdcie,
to się mrsi dojść do przekonania, że Anglja coraz 
otwarciej rozbija dotychczasowe przymierze z Francją,. 
bo, jak się zdaje, już się połączyła z Niemcami, przeą 
których nawiązała stosunki z Rosją. Ponieważ zaś ną 
drodze do Rosji stoi Polska, więc.
Anglja położyła na naszej niepodległości krzyżyk.
Przyszłość Jla Francji, a temsamera i dla Polski, przed­
stawia się niezwykle ponuro, do rząd angielski podepta! 
wszelkie zasady sprawiedliwości i myśli nadal świal 
trzymać w szponach swoich kapitalistów, przeważnU 
żydów, których'też specjalną otacza opieką.

Tymczasem
w Niemczech rozgrywa się znowu walka pumiędzy 

monarchistami a republikanami.
Wszystkie dawne generały wilhelmowskie rozwijają 
agitację monarchiczuą. Wielki kapitalista Stinnes wyi 
lcupil trzy czwarte gazet niemieckich i zapomocą niclj 
wsącza w masy jad monarchistyczny. Stronnictwa dej 
mokratyczne w Niemczech wystąpiły do ostrej walk 
z reakcją, rząd pozawieszał pisma reakcyjne, zabroni) 
dymisjonowanym oficerom chodzić w mundurach, za/ 
kazał obchodzenia szowinistycznych nroczystości i t. Ą 
Na razie walka trwa. Ponieważ, cały świat robotniczy 
niemiecki stoi przy demokratycznym rządzie, przy repu! 
blice, jest nadzieja, że tym razem republika wyjdzią 
jeszcze zwycięsko. Czy na długo, to inne pyta .ie.

Równocześnie mają Niemcy nowy kłopot z Bawa< 
rją. Mnożą się pogłoski, że
Bawarja ogłosi się na własną rękę mynarchj%
Król bawarski wrócił już do Monachjum i był entuzjaa 
styGznie przyjęty przez ludność. Sprawa ta komplikują) 
położenie w Niemczech. Jeżeliby Bawarja ogłosPa si^ 
królestwem, to chyba musiałaby się oderwać od Bzeszjj 
niemieckiej, bo przecie król bawarski nie będzie podj 
legał republikańskiemu prezydentowi Rzeszy. Gdyby 
w Berlinie przywrócono Hohenzollernów na tron, t« 
także wątpliwe, czy bawarscy Wittelsbachowie ugięliby 
karku wobec nich, skoro to przecie Hohenzollernowi 
byli SDrawcą przegranej Niemiec i klęski wśzygtki f 
dynastyj niemieckich. Swego czasu we Francji po 1871 n 
utrzymała się republika, bo stronnictwa monarehistyesnl 
nie pogodziły się ze bobą. Być może, że te/az, dzięWj 
niezgodzie dynastji, utrwali się republika w Niemczech.

W t Włoszech, które dotychczas szły tak jakby 
wprzągnięte w rydwan niemiecki, zaczyna się budzić 
otrzeźw.ienie. >  '  '



Nsemcy zagarnęli w e W ło sze ch  praw ie Cały 
j f m w y a1

i zmierzali niedwuznacznie do tego, by swb:e zrobić 
z Wioch europejską ko-iontę. Włcsi .powoli zaczęli to 
spostrzegać i dzisiaj ,prasa ich .coraz .otwarciej nawołuje' 
rząd, by się zbliżył do Ira n c ji Sliałoby to 3ła Polski 
du/.e znaczenia, - .baćhy przy spraw'e Górnego Śląska, 
gdzie Wiusi właściwie szli praecrw nam. Sami Włosi 
iwają u detetó dożę kłopoty z radhem, jaki się tani obu­
dził przeciwko bala-ow ikrom z tak zwanymi faszystami. 
Jest to nrgar^zacja potężna, zaopatrzę ia sv broń i atna- 
nicjtj, mająca lotne krojów ki, które prowadzą zaciekle 
walki z socjalistami, a przedcw szjastkie«i z bolszewikami. 
Faszyści stali kię ostatnia Jtieiezpieczni nawet dla rządu, 
iifr. We rząfl, aa któragro czele .sLoj Bonami, w progra
i woim »a pUn pie. rf$zy wysunął

w ałkę z Faszystami.
Rzecz to o tyk  kderosąjąca, ise Easzyzm stworzyły. 

stra.oair.twa Muńukowuitte, same go wyhodowały, a dziś.
i i  wszelką cbnę .chcą me go przbyc.

Anglja ma także dość swoich kśopotów. wzbiła 
się uoa w dumę i  rzuca wyzwania naj-odam podbitym, 
miłując je  przykuć n i wieki do swego jarzma. Po 
■krwawych wankacn w Irian dji ofiarował Lloyd Geoijgą, 
tok dbający o to, b j  żadnemu Niemcowi w Polsce bie 
stała się krzywda, autonomię. Irlandczycy -odraucili to 
i zapowiedzieli .walkę a* śmierć i życie o  amprodległość., 
W  Indjach potętoym kraju, mający m z  .górą 3.00 ioi'jio 
nów mieszkańców, wybuchła w osra*nich czasach

reweffaeja frtzeetwke Antjlthwm.
1° Łpw h  owcą “ icząisi laaąg^, tyk o  p_E_*Vi» 

S_ moStoi** Yłfcniin, Anglicy es#  postali nwjsJro, s-ąy tt»; 
stw o  'tanowiftBie ich utopić ■» e kiw>. W  każdym cazie, 
hawrot z tych skąpych Aepfcsz, jakie rząd a»gi< ‘ siki 
przepuszcza w dziennikach, wiiać, że watlki w Indiach 
«ą krwawe, i ae ruch powstańczy objął zaerokie kręgi..

Wreszcie -wspauałifić należy o uow*® państwie, 
jedy^em rwago rodzaju, stworanncja przez Aroglję, 
& mwnowiołe

«  psftstirie pjtttAtyóskiem ,
W  Ralastyar* mieazika «0Oi£U9i» Aw kfrs, & 60 600 

kjdów. Rząd argmbfci stworzył jednak m Palestynie 
ptotetwo żydowsk*, ranna jąc ^tarzymią wkękesorć k! Ju 
łut pastwę żydów. I> łrgw j a Arabów ytrzyhyla do T.s» 
dymn, protestując preedwko lsn_a państwu! dydcwukitma. 
W  sprawę wdał się i  Gjoiec święty, ktńry wystąpił 
przeciw t e j  ł

by najw łęłrsze św iętiris i kat&ttCkig otiflaire 
były  iy t& m .

To stworzenia państwa dydowśkitóg>.o w Palestynij 
jest naj wybitniejszym starzeniem, *e poetykę * ogiołską: 
yrowadaą fcjdzi, którzy przesz te attawe cŁcłeH <uufcacą,6 
wszystkim t sfcełtrea świata. —  Tam aię tłumaczy ;ta 
wściekła fkanawiść i  gglji d*» Połaci iMiesamdzą a«r 
Sydaa, taimy :oł» łopaicili do »  J u  la a  fteł.ki Pale- 
s yi t  i  l;J_Lą ma muzk, sgsbę, a rząd aąglieł&ki idzie 
wnjgita jch wtŁamA.______ _______________________

J f m m y  p r ^ n u R i t r a t g !

u

Z raju bolszewickiego.
(Wyjątki « listu j>ołaierza-ochotniłra).

Już prawie pod Joi-toc wojny, bo z końcem 
a rzećnia 1,920 ,r., dostełom się do niewoli ODls^ewłckiej, 
co było ten. boleśniejszo, iż wzięty zostaiem w czasie 
ich odwrotu, podczas jd y  otoczeni, starali się wyrwać 
;l -i«asą)ąc6g« ich pieiścienią wojsk naszyrl, co im się 
po części, dzięki przeważającej Hrabio, nd&tc ,E,.k. to 
-uniędzy Grodnem a Lidą. Ze nas kilku zosiaio przy 
ąyciu, to wiielkie saczęścL), bo w tak panicznym odwro* 
role jd&fzbto się, iż bolszewicy rozstrzeliwali dziesiątki 
jeńców. Gnano nas więc przez pięć dni do ataoji li*ło- 
deezao, natnra^e bez pożywienia, bo wszak -sami „kra- 
uaoarmięjcy -żyli tylko kartoflami, które w czasie 
;kw>tkiqgn postoju, tub .a  noclegu, nakopali.. Wiedzą 
zresztą o kem wszyscy, iż wogóle w czasie obecnej wojny 
aaadko dało się zobaczyć kuchnię-połową n bolszewików. 
.£j!asnoanBuejcy ma -francie otrzymywali pro* m u -suro­
wy w postaci I ł /a trata (>60 cug) chleba, garść pszenicy 
surowej i pół garści suszonych i krajanych kartoEi, o 
ile -naturalnie co otrsw-mywaii. Nie lepsze stosunki pa- 
nowoły i na koleji, .fazie p.-zez czas jazdy z Mułodeczna, 
etosami na Proicck, Witebsk do Smolińska, byliśmy na 
ław^ę, aw łca ią ją ^ b  się co chwila, „karaulńy-ch kumau- 
dtoOW*.

Z  ob ^u .smoleńskiego, po trzech tygodniowym po­
bycie, wywieziono nas do Iwanowo-Woznlesienska, gub 
daafuiej włodzimieiskiej, obecnie niasm gubernkinego 
Jechaliśmy ze Smoleńska, na Moskwę, do Iw.anowo- 
W-raniesienska przęsło 10 dni, bez ubrań, w zimnych, 
towarowych wng.oi.ach, śnieg był już po kolana, mbuo, 
iż >to była połowa -października i o giodzie, nic więc 
j&iwaęg*, ?» co stacja kilku towarzyszy oónhodziło do

a jaż aa -miejscu, w obozie jeńców, po i  ty 
gvdai«.Ji z 470 tylko 5J zostałouŁrowych. Był to drugi 
transport jeńców ao tego miasta. Każdy praw-ta ,i jeń 
-ou,w p ia ^ od z ii tyfus i ja przeleżałem 3 miesiące vr r.zpi 
talu. Pm skro braku śiudków lekarskich i wioin n>»d» 
berów w szpitalach nadmieinie prropełnlanych, żjreit 
jednak było tua zno&iięjsze od życiu w o łm > , gśizb 
bund i TS8y,-głod i  brdszewiAa agitacja walrztły > tatą 
•o 4eę see. Ha robotę ale każdy i*.ógł iść, zwTjsmo y  
chorobie, przy marucna odżywianiu i niedostaiocsay* 
ubier&e, w 30-stopniowe mruży, a i wynagrodzeni* r  ?■> 
st-id 1 lob pół funta chleba, nie wuile znaczyło. Wmiksettii 
więc jeńców musiała poprzestować na inneta chleba 
(40 dkg) i śmierdzącej „zupie" rybiej raz na dzień; 
ryby jednak nie zmfhtół nikt *w zupie, wyczuł ją tylko 
w*ckem.

Jórożynnj rosła szalenie. Za funt caaroego (praw- 
dsżiwie) obłe ba iwlntym i>łacwoo-600 rb. suw;., a w kwie- 
tslu z prozątki-oai 5̂01)—.3000 rb. Zapałek pmkłko 
SOO rb., iw tejże ceaie igła, enkier funt 10.000 i . y taj, 
ibtóty rod 1Ł0.3£0 warjfó, *  ceny bydła były w prost fan­
tastyczna 2  mlljcny za km 'a nie było nic aadzwnsKśj- 
nage. Skjdrdiszu są środki ' ywnrości, bo ich br*k, 
fctóryim zabierają iurmp, co sij da, uprawiają .^ts qriką 
iie wasaą Ra siebie, nic r lę c  dziwnega, te gnta w iS^i 
Złami nilu i ł » ehee brać, bo nie mjćii roh.r u* świta* 
zjudów. Nikt nic ma prawa do spnkAawaał* łw«j wia- 
srooścL Przypominam sobie fakt, gdy chłopu, sprzeóają- 
rema. krowę, -zabrano w  darmo, a „komizm:" ;r »k ł:
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rrodajesz jtorowu, widno ona tobie nie aużaa, dawaj 
Crefttijuszczyuł" 1 (Sprzedajesz krowo, widać ci jaj wie 
potrzeba, daj potrzdbmącyui) i biedny chłopina dopłacił 
jeszcze karo za nieprzestrzeganie prawa. Dlatego też 
„EFestianie*, to jest lad wiejski, nienawidzi obecnego 
fz4dn i wzdycha nawet po cichu do dcwnych, carskich 
stosunków. Wielu krasnoarmiejców, wróciwszy z woiny, 
nie zastało nic w domu, oprócz głodu, który już z wiosny 
zaspakajano „kartoszkami* i to po 1000 rb. za funt. 
Nawet narzędzia pracy, pługi, brony i t. p. zabierano 
chłopom, o ile ich więcej mieli niż jedno. Lepiej wiedzie 
się tylko t. z w. partyjnym, t  j. komunistom i naturalnie 
kóhńśanom.

Przemysł i handel zniszczony, gdyż państwo tłumi 
wszelką prywatną inicjatywę. W naszem mieście, gdzie 
nawet za carskich czasów istuiało 71 fabryk, 2 tylko 
byty czynne. Wsreikie próby b&ndlu tłumloub, bo wszak 
u ‘ jpotrzoc liejsze artyknły codziennego użytku podlegają 
sekwestrowi. W  ostatnich dopiero czasach rząd sowiecki 
poczynił pewne ustępstwa na roecz wolnego handlu. Co 
do religji, to komunizm ją wyklucza i uiejeden raz sły­
szało się słowa: „Boga niet i nie nada jego". Cała agi­
tacja diiędzy Rosjanami dąży do wydarcia religji, co 
zaczyna się od szkoły, od małych dzieci, a końcty na 
zebraniach, t  zw. .mityngacn*. Pozmieniano cerkwie na 
szkoły i szpdale; które istuieją, te świecą pnstkami, bo 
rjgąd porozpędżał „błagonadjożnych popów*. Zaprewa- 
ffzóho też gowość, śluby terminowe, zawierane i zry- 
wane przed komisarzem. Zerwanie takie kosztaje śmieszną 
snmę 20 rb. (około 40 feu. poi.)

Ńa agitację, prowadzoną usilnie, wydaje rząd ogro­
mne sumy; dla ceiow popaganuy wyzyskuje się, co się 
da. W obozie jeńców chłeba trakowato, ale broszur le­
żały całe stosy. Agjtację prowadzili w obozie dwaj 
„polit - instruktorzy11, niejaki Piotrowicz i Ptasiński, 
ton ostami szczególnie dał się poznać jako zaciekły ko­
munista.

Nie słodkie było więc życie w raju bolszewickim, 
pojmie też każdy, z jaką radością powitaliśmy wieść 
o podpisaniu pokoju i o wymianie jeńców 9 kwietnia 
wtjpHiśmy do pociągu, a po 9 dniach podróży przez 
Moskwę, Smoleńsk, Borysów, Mińsk, stanęliśmy na tok 
lpragniońem teiytorjnm polakiem Henryk Mar kocki.

Nad polskiem  m orzem .
Pola rybackie.

; ’ .iąc o polach na Rybakach można tylko te 
mieć uif myśii. które leżą przy Jastarni; inne wioski 
maj.* chyba jakieś zagony na kartofle tam i owdzie 
w niskich dołach pomiędzy dynami założone. Jastarnicy 
na Rybakach najwięcej jeszcze są rolnikami czyli „gbu­
rami •*. Ponieważ u nich półwyspa nieomal ćwierć miii 
szeroka, więc znalazły się i liczne zagony i dość 
obszerne łąki. Ostatnie wprawdzie nie są nizińskie, ale 
dość pożywną i gęstą, choć krótką, wydawają trawę. 
Ziemia w zagonach, rozumie się, jest szczerym piaskiem, 
ale za pomocą mierzwy, składającej się głównie ze zgni­
łej trawy morskiej (kidzyuy) i ro3y niebieskiej wcale 
piękne rodzi kartofle. Jaka lekka tu rola, już z tego 
mężna się domyśłeć, że kiedy po zasadzeniu kartofli po­
wstaje wiatr bardzo silny, tenże tak wydmuchuje całą

rolę, że nareszcie Kartofle na wierzch się wydostają 
i na roli tak leżą, jakoby były nie zasadzone tylkt
nasypane.

Wielka łąka przy Jastarni (pażyca albo peżyca) 
dzieli się na trzy części. Największą zajmuje pastwisko 
wiejskie, gdzie przez cale lato z 70 krów i 200 owiec 
się popasa. Druga część jest wspólna całej wsi, a trze­
cia rozdzielona pomiędzy rybaków na prywatną własność. 
1 ksiądz rybacki ma też swoją łąkę, obejmującą około 
h morgów, a rybacy mają obowiązek na nią mierzwę 
wywieść, wysiec ją, 3iano zgrabić i do demu zwieść. 
Ponieważ w Jastarni jest wiele wozów, w które swe 
woły (% jest icb tu sześć, teraz tam już aż 6 koni), 
albo krowy, albo nareszcie siebie samych zaprzęgają-, 
więc wywożenie mierzwy odbywa się w dwu tylko go­
dzinach. Tak długo też latem trwa skoszenie łąki, kiedy 
naraz 40 rybaków z kosami do sieozeoia stanie. Tak 
długo trwa też zgrabienie siana, Kiedy 20 żniwiarek się 
uwija. Po wysiedzeniu łąki wszyscy kiśnicy, niby zmę- 
czenij siadają a posilają się dwonja stateczkami od jego­
mości ofiarowanemi. u.abiaiKi i u  po skończonej robo­
cie w plebanji kawą i pomaską się pokrzepiają.

Najciekawszym jest sposóh dzielenia trawy że wspól­
nej łąki pomiędzy sąsiadów, które się kantowanie (przeg­
łosowanie) nazywa Kfoay trawa przez wszystkich sąsia­
dów wysieczona i nazajutrz przez wszystkie wiejskie 
dziewczęta przewrócona, nareszcie dostateczuie wyschła, 
to przy pógodnem niebie zgromadza się nad wielką łąką 
nadmorską cała wieś. Baty spokojnie leżą na wodzto, 
sece schną na drągach, nikt około nich ani na morzu 
się nie uwija; dzisiaj rybacy niby „gburami*. Wszystko, 
co tylko się rasza, zuosi aa plecach z dalszych końców 
siauo na jedno miejsce, skąd mni je układają w tyła 
kopie, ilu sąsiadów jest we wsi, zatem około 60. Baczą 
z31 wszyscy na to, ażeby każda kopicą była równie 
wielka i nie miała pośledniejszego siana od drugich. Że 
przy tej ważnej sprawie roi się od starszych pracują­
cych i dzieci bawiących się, a w powistrzu rozlegają 
się śmiechy i nawoływania, łatwo się domyśleć. Odlatują 
przestraszone mewy morskie, dziwując się temu nie* 
zwykłemu, a wcale nierybackiemu widokowi. Kiedy już 
wszystkie kopice w szyku, & rzecz to ' nie łatwa, nastaje 
naraz wielkie milczenie, przerywane może tylko kwa­
kaniem przelatującej kaczki morskiej, a sołtys jastor- 
nicki występuje ze spisem wszystkich sąsiadów, odwra­
cając się od siana, twarzą zwrócony do wsi luny zaś 
rybak, pierwszy przysiężny dochodzi do jakiejkolwiek 
kopicy, wołając: Czyja ma być to Lopica? A  od sołtysa, 
czytającego spis, pfżychodzJ ot| iowiedź, a, p.. Mącleja, 
a natychmiast Maciej staje przy s ."aj kepitóce. Potem 
przysiężny idzie do jakiej iniiej, wołając tak san)oL 
& soRys innego znowu wymienia sąsiada, puczem i teriże 
natychmiast przystępuje do swej kopicy i tak idzie ko­
leją, aż wszystkie kopice są rozdzielone. Tedy dopiero 
powstaje ruch i wrzask. Jedni na plecach, drodzy na 
wozach, przy wielkiej zabawie datom i starszych, spro­
wadzają siano do wsi pod strychy na chałupach, ażeby 
niem zimą żywić krówki i n -w m e  się, iż
rzadko komu to siano 1 to, ktłre peoftł Z własnej swej 
łąki, ńa wyżywienia dobytku siarray; prawie każdy w je­
sieni jeden i drugi bat siana z Rewy przez morze so­
bie sprowadza, przyczem dodaję, iż krowy ryoackie. za­
smakowawszy w tutejszem sianie, trudno tylko do kra­
jowego przywyknąć mogą.



Co 00  wołów warto dodać, że ponieważ nigdy Lie 
<ą zajęte ciężką orką, tylko zaprzęgiem —  niezwykłej 
prędkości w biega nabrały. Tak razu jednego po twar­
dym zmarzłym strądzie przeszło milową odległość od 
Kusfeldn przejechałem w jednego wołu w 511 minutach. 
Ale to też Jędrzejów wół zasłużyłby na medal na wy­
stawie, taki chudy, a tak chwatki — a pojętny, jakby 
rozum miał.

Powyżej czytając o koszenia łąk, zdziwił się może 
niejeden, skąd rybakom tyle kos się dostało i ssąd się 
im ta wprawa w używaniu Ich bierze. Dziwniejszą mu 
zaś będzie wiadomość, że miejscem schowania koś na 
zimę od dawien dawna są —  wierzby po wsi nasa­
dzone. Po skończonych żniwach kosy te zawiesza się na 
wierzbach, a tara wiszą przez całą zimę aż do czasn no­
wych żniw. wtenczas rybak je zdejmuje, klepie i wpół 
na serjo powtarza, że teraz sto razy lepiej trawy „chwa­
ta", niż przeszłego roku. Zaiste szczególniejszy zwyczaj

A nakoniec jeszcze jeden żart, jaki sobie psotnicy 
(zębole) w kraju o rybakach opowiaaają Po tem, co 
dopiero o łąkach i polach nadmieniłem, Każdy się z niego 
serdecznie ubawi. Na Rybikach, powiadają, tylko jedna 
jest krowa, bo tam niema z czegoby ja żywić. Żeby tedy 
z głodu nie zdechła, przyprawiają jej zielone okulary 
i wyprowadzają na piaski. Krowa dla zielonych okula­
rów myśląc, że to trawa, pożera piasek i tak się przy 
tyciu utrzymuje.

Peteeme taryfy pocztswej i telegraf.cznej-
Według rozporządzenia ministerstwa poczt i tele' 

grafów obowiązuje od dnia 1 b. m. w obrocie krajowym- 
a w obrocie zagranicznym od 16 września b. r. nowa 
taryfa pocztowa, telegraficzna i telefoniczna.

Obecnie według tej taryfy ma -się płacie:
1) Listy zwykle do, wagi 20 gramów 10 Map., 

do wagi 260 gr. — 20 Mkp.
2) Kartki pocztowe pojedyncze 8 Mkp., z odpo­

wiedzią 16 Mkp.
3) Kartki widokowe i świąteczne, zawierające po­

zdrowienia lub inne grzeczności, najwyżej w 5 wyra 
zach, 5 Mkp.

4) Przekazy: do 500 Mkp. 10 Mkp., do 1000 Mkp. 
15 Mkp., do 2.000 Mkp. 30 Mkp., do 5.000 Mkp. 50 Mkp., 
do 10.000 Mkp. 100 Mkp., do 15.000 Map. 135 Mkp., 
do 20.000 Mkp. 170 Mkp.. do 25.000 Mkp. 200 Mkp.

5) Paczki do wagi 1 kg 30 Mkp., do wagi 5 kg 
100 Mkp., do wagi 10 kg 200 Mkp., do wagi 15 kg 
S00 Mkp., za każde dalsze 6 kg 100 Mkp.

Polecenie przesyłek pocztowych 15 Mkp.

: T a r y f a  z a g r a n i c z n a ;
1) Listy Jo wagi 2o gr. 25 Mkp.ę za każde dal- 

Ize 20 gr. 12 50 Mkp.
2) Kartki ' pocztowe: a) pojedyncze 15 Msp., 

b) z odpowiedzią 30 Mkp.
3) Druki zwykłe (najwyższa waga 2 kg) za każde 

S0 gr. 5 Mkp.
4) Polecenie przesyłek listowych 25 Mkp.
5) Należy tość za doręczenie pośpieszne (ezpress) 

BO Mkp.

T a r y f a  t e l e g r a f i c z n a .
Opłata e ł telegram w ojgpcie wewnętrznym skład' 

się z opłaty od wyrazu i tatny żasadntezey.
1) Telegramy zamiejscowe i miejscowe zwykłe 

a) opłata cd wyrazn 10 Mkp., b) taksa zasadnicza 30 Mkp
! Telegramy miejscowe pilne z zapłaconą odpowiedzią ze 
sprawdzeniem i o kilku adresach niedopuszczone.

2) Telegramy zamiejscowe pilne (D): a) opłata 
od wyrazu 30 Mkp., b) taksa zasadnicza 90 M!kp

3) Zapłacona odpowiedź (Kp.): opłata od ilcści 
wyrazów na odpowiedź i taksa zasadnicza HO Mkp.

4) Zapłacona oapowiedź pilna (Rpd.): opłata za 
telegram pilny i taksa zasadnicza 90 Mkp.

Wychowanie młodzi aży wiejskiej.
Wielka i piękna jest nasza Polska!
Około 380.000 km* obszaru, z 30.000.000 ludności 

w czem jest 26,000 000 Polaków. Wielka to Draba t 
Ktoby chciał wszystkich nas policzyć, licząc po jednym, 
musiałby liczyć bez ustanku aż 5 miesięcy!

Gdziekolwiek pójdziesz, skarby nieprztbraue. 8 1 
oue w grami owych, dumnych Tatrach, u stóp Karpat 
i na łagodnych w za ói zach wapiennych, w wielkuprhkiej 
nizinie i na rozległej równi mazowieckiej, na Wołynia 
i Podolu, nad szarym Bałtykiem, w ciemnych sztolniach 
i ogromnych lasach. A wszystko dokoła —  to twoje, 
bracie miły. bo to Polska, a tyś PolaK.

„Dokoluśba —  płot n chaty,
Dokoluślt* —  same traty —

. Dokolnśka —  gniazda ptaszę,
Dokolużka —  wszystko nasze!"

A gdy zważysz, że na całym tym obszarze leż 
kości pradziadów naszych od Locha, popioły ich ż<>t 
i sióstr, braci i dzieci, że tu leży ich ro ś! dolna. tred 
i znój, że tu spoczywa ich wiara, nudzie.a i miłość 
tobyś, bracie, przypadł ustami do tej ziemi i c-.-luwaib.a 
może rękę twojego pradziada, lub czcigodną, spracowaa-; 
dłoń swej pramacierzy...1)

Lecz by tę świętą relikwię — ziemię — własno­
ścią wieknistą sobie uczyuić, trzeba ją znać, kochać 
i wiernie jej służyć. Ale czy pod tym względem wszystko 
u nas w poiządku? Ilu z pośród nas spełnia chętoie 
swe obywatelskie obowiązki, by utrwalić -powszechn* 
dobro i szczęście?... Zbyt przykra to sprawa i raczej 
nie mówmy o n ie j... Musimy jednak sobie uprzytomnić, 
że musimy się zmienić aż do najdalszych głębin naszej 
duszy, jeżeli chcemy pozostać wolnymi i posiadać wie­
czyście wszystkie nasze skarby

W  historji starogrcckiej zapisano następującą opo­
wieść: „Przyszło zepsucie obyczajów, a narodowi gioził 
upadek. W krytycznym momencie zebrali się senatoro­
wie a& naradę i wypowiadali różne zdania, tyiko jeden 
starzec milczał Zapytany, jakby ratować o,csyunm ran 
cił przed obecnych zgniłe jabłko, które roapry&wąio si  ̂
dokoła > rzekł: „Macie dzisiejsze smłecreńrtwoi Ną
C2em budować, gdy wszystko słabo i przegniłe? AU 
n ie  w o l n o  w ą t p i ć  o p r z y s z ł o ś c i !  J ak w zgni­
łem jabłku są zdrowe ziarnka, tak w społeczeństw^
    /  '

J) A. Jankowski: „Nasza Ojczyzna",



»

!est młodzież nasza. J  ą otoozjiy opieką, a przyszłość 
epsza będzie".

Oto, niestety, ;hiatorja ta d*iś u nas s.e powta­
rza ... Nie m&temy (.'twierdzić własnego państwa aa 
silnych podstawach, tysiące świętdknuzkićh rąk rwie 
to, ce szlachetna garstka działać pocznie, „uroda Życia* 
zwiędła śród żaju uumasyeanych pragnień, .zuledwo od- 
czuć JMUL8 pais źródeł „,,ie.r.aj .zeki*... Selmą z głodu 
rzesze pricojn iyów  .pańsTwawych, Gjrzyzaa nie ma 
skarhn—  pocU»an gdy brat. ruteik otJicza, ile .zgarnie 
wioską za z b ite . . .  Bo aa ,piz***ułych.sumieńiacn 1 cha- 
rakteąian, pa ngoumie i  braku rech społecznych, nic 
trwatygo ujs ataflie! Więc te ziarnka zdrowe —  m ł o ­
dz i  o i  nfeuą —  ratujmy i przygotujmy ją, by zdoLua 
była wytworzyć n o w e  ż y c i e ,  n o w e  w a r t o ś c i ,  ty 
stworzyła zdrowy naród i pafiśtwo. I oto przed wami, 
rodzfcą, ketesanki, k olędy  i wychowawcy, otwarzyło złą 
agTonme Kadiuiu, ■hecyt i uj  ą t e  o a a a z y  wŁ i o a a x h

By ratować duszą nowego poHo Lenią nuosLny przj- 
dewszjarklem n a u c z y  ć j e  pr a  cow rać. W  dzisięj-- 
szem społeczeństwie kwitnie lenistwo i „obijaniedaięu. . . 
Tysiące występnych ąyuOw Ojczyzny zdobywają .majątki 
■posohom kra 'nym i niegodziwym, dla pracy rzetelnej 
niema poszanowania, ni azn^oia. Dzhici posyła się do 
szkoły przeważnie w zimie, o iłe jest opel Po 4 do 5 
lat nauki połowa rzuua książkę na Aowuze. . .  Młodzież 
r  . wykształcona praktycznie, iluż jest takich, to amteją 
ro l'ć  płótno, wyprawiać skory, piel jBowikć arzewa owo­
cowe, oprawiać odpowiednio rolę, ■mzumkó gazetę, na­
pisać pizokaz, esy prośbę, uszyć lub choćby zacerować 
koszulę? Najdrobniejszą rzecz ti*eba płacić, mimo za­
sady: „Oszczędność i praca człowieka wzbogaca*.

By ratować duszę nowego pokolenia, musimy w y­
r o  D i c w  m ł o d z i e ż y  p o c z u c i e  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć '  t a  j e j  c z y n y .  Tas nam bjak ludzi o czystych 
rękach i nieugiętym charakterze l Życie społeczne za­
trute fotelem. Dla fałszywego ¥stydu i  „ówtątego spo­
koju* tolerujemy złe czyny i podłych łudzi. By zapa­
nowała prawda, mnsi wychowoiiie młodzieży mit ć pod­
kład r e l i g i j n o -  m o r a 1 n y —  nie rej „'moFkluuści1', 
ce to z zawit&aiiiym na szyi róósńeem, a  obłudą w sercu, 
wyciska łzy, co ma zimne serce, jak posadzka dłrećby 
wajwspatiialszej świątyni, co na odpuście rozpustę sieje. . .  
Ite  tej —  tJs jaśniejącej miłością chrzęścijafiską, na 
ktereg spaczywa Kościół Chrystusowy, ' K o ś c i ó ł  apo-  
s t u ł ó w  i p i b T w s z y c h  c h r z e ś c i j a n . . .

Trzeba taż nauczyć oriwdzież w s p ó ł ż y c i a  z d ru ­
g im  i: swoimi i obcymi nam, ludźmi różnej wiary czy 
MpuLywnń, y rzedewszystkrnin że współmieszkańcami. 
Paeaiaratwu i n ?trazćwkr* ściągają cała precesje łudzi 
do sądów, odrywają ich bJ pracy, stają się pewudea 
straty majątku l ib dzieóz’ czaej wajtry i „p ieńa“ mię­
dzy sąsiadami. Bataljony „krajowych obrońców ludu" 
kttj ują dutra, gfly ly, bracrc, szunasz 'kąta w stajni na 
stare łaba, a  przekleństwo dzieci wlecze się za tobą, jak 
w . j ł j  ptekiesT

Znając TÓżne choroby moralne i dnćhowe dzisiej­
si.' 5® społeczeństwa, e ra! my zastosować odpowiednie 
lekarsiwu, a w nlahez^ecznych i uporczywych przy­
padkach — operację. Mężna to uskutecznić przez w y ­
c h o w y w a n i e  mło dzi a t y  aa dobrych obywateli, 
pfwz odpowiedni? w p łv  w * d i?  a t  r u d » i c ó ♦ i  za- 
^tosoe anie odpowiednich' n a g r o <f o raz k a r  — co

jednak musi się b e z w z g l ę d n i e  przeprowadzić. W y­
chowanie jest »»m -dla duszy <ozem uprawa dla roli: 
ziaiewa ziarno dla żniwu przyszłości. K  zyusłość nie jest 
Zfgóry ułożoną i mie wystarcza ma zuą tylko uzuisać. 
•Praąę należy d z  i?  rozpocząć!

O wychowania młodzieży pis*ą coraz więcej za­
czyna się te oprawy omawiać, wiec je :t nadzieja, źe 
znajdzie się i lekaramo.

Wiemy, że najwięcej czasu z dzieciamiem spędza 
matka. Tu nrois gosgmdargyć, prać, gotować, czasem 
.popie —  m& jak W joLon»ć a.ajdwkonalszy twór Boży, 
człm  w iż  ka, tego nie wis, bo .się uia uczyła. Przed 
zattąźpdjśoieni, .powiadają, tto ,,mie pasa je ", później niama 
csas’i. -Zr sztą, powiada, z  łzie«i niema djchodn, jak 
z  ł r  sząt, Krów i t. p. Pono się tum -łjewic ? Ody już 
aa rryia dzteoks .pneierza, lodziała i nakarmiła, a cza­
sem, w przystępie gniewu, stłakła ,Tti kwaśue jabłko*, 
stelo się _łft rŚĆ.

Dzieci i b słb są t rr.eważaie pozobwioże lulefżytej 
opi »\i, chowając się z  rówieśnikami aa <pehi. na nlicy. 
„Jnezcze to takiB oaełe j  głupie, je^ioze ma czas" — 
powiada mama. .^stauówuij się więc, ca kiedy zacząć 
wychowanie.

Podobnie, jak drzswko ptelęt-mije się od ziarnka, 
od pestki, plewiąc je, podlewając, nezczepiąc i od naj- 
-romaitsz/fch zgubnych nhnmHsc wpływów, mabeźy od 
uhwiti przyjścia »a  swfei cŁowuć dzieci o umaejętnie, 
by z niego nie wyrósł sękaty i ciernisty dziczek. Nie 
trzeba ulegać jego kaprysom i zachciankom, które omie 
znakomicie wymuszać krzykiem, tą jedyną umiejętnością 
oa matce. Pamiętać, że w  człowiek z  duszą za którą 
srzeba zdać Bogn rwdówek.

Z tego wynika, że n i e ś w i a d o m e  m a t k i  
t r z e b a  o t e m .psomrzuć, a. ds.ie w c z ę t a  t r z e b a  
w y c h ó w  i ć  a a  d o b r e  saąibki —  ii to jest pieiw- 
^ym  warnLfe’em -dahregu wychowania dzietd. Im więcej 
d o b r y c h  ma t e k ,  tem wię&oj dobrych aziboi.

Al* .uprawa wychowania obywateli i efkywatrleK 
kołyski (łab -riięcCfej jw t Zbyt obszerna, bym ją tH mógł 
wyczerpać Polecam praute wychowawcom i  -matuom 
broszurę Pr. Gensówny p. t . „mdnrra tmatka". Nabyć 
można w T. S. L ,  Kraków, ulica św Anny b.

(DnLcńczeni 5 nastąpi).

Wymiana białych banknotów.
Doneezą ram, źe po waiągh pieniądze hi iłe g¥ ah 

tewnis tracą na wArtadci .i ludzie ich mis chcą ptzyjn 
mowuć. Otóż stwierdzamy, że honkiwłt '̂ 1, ó  i 20 mari 
kowe (białe) t. j. banknoty pierwwcj emisji z datą 17 
maja i ź l9  r., przyjmują wszjitkia eddziały P isk ie j 
Krajowej Kaąy Pożjcssk ».wej, ąpzędy i kaąy .skarbowe, 
pocztowe i kolejowe do wymiany do dnia 30 września

Od 1 października do 3i  grudnia b. r. bauknoty 
te przyjmowane będą do w j miany (ns siwe) tylko przea 
oddziały Polskiej .Krajowej Kasy Pożyczkowej. Bank­
noty te mają pełną wartość, trzeba je  jednak wymie­
nić, bo tząd te pieniądze wyeofuje z obiega, tak, tą 
potem stracą na wartości.

f N i Y N I E f l  S K Ą P S M I
Kraków^ ulica K K n a r a w sk a  10 ,  I p- Tel. 8 5 M ,
upoważniony przez Główny Urząd 'Ziemski, przeprowadza

majątków. 709 13 0



Podrożenie bi!etów kolejowych.
Z dniem 10 b. m. ceny biletów kolejowych podro­

s ły  o 50°/0, to jest o połową. Z dniem 1 października 
teuy te wzrosną jeszcze o 7 procent. Podwyżka ta 
b.' h  konieczna, by jakoś zrównać dochody kolei z wy- 
A u t k a m i . _________

e s n y  t ^ ż o n l a .  -
OJ i  września nastąpiła znaczna zwyżka cen ty­

toniu i cygar, jakoteż papierosów i innych wyrobów 
tytoniowych. Obecnie kosztują sto gramowe pudełka ty­
toniu: ksanti 700 iuk, najprzedniejszy sultański 600 mk, 
najprzedniejszy macedoński 500 mk; p a c z k i ,  wagi 
25 gramów, kosztują: najprzedniejszy turecki bo mk, 
przedni turecki 75 mk, średni turecki 60 mk, kresowy 
40 mk; t y t o n i e  do f a j k i :  przedni fajkowy, paczka
25 gramowa, 35 mk, a takiej samej wagi naczka zwy­
czajnego fajkowego tytonia, 30 mk.

P a p i e r o s y  (za sztnkę): Sfinks 10 mk, Kedyw 
i Kalif 8 mk, Egipskie 7 mk, 1/rezydenty 4-50 mk, 
Kłub 4t 50 mk, Damskie 450 mk, Parys 4 mk, Sejmowe 
4 mk, Pogoń 3-50 mk, Syrena 3 mk, Warszawskie 
3 50 mk, Sport 3’50 mk, Wanda 2 50 mk, Wisła 2-50 mk.

C y g a r a  (za sztuką): Hawanna 60 mk, Belweder 
45 mk, Wawel 36 mk, Trabuko 28 mk, Brytanika
26 mk, Kuba 20 mk, Portonko 15 mk, mieszane zagra­
niczne 12 mk, Cigarillos 7 mit.

K R O N I K A .
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 11 września: 

tf&cfca i Prota; poniedziałek, 12 września: linienia N. P. M., 
ipwidona: wtorek, 13 września: Filipa; środa, 14 września: 
fBnch., Podwyższenia św. Krzyża; czwartek, 15 września: 
|7 boleści N. P. M.; piątek, 16 września; Such., Kornela 
ji Cyprjana; sobota, 17 września: Such., Pięina św. Fran­
ciszka; niedziola, 18 września: Józefa z Kupertynu.
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I. Kurs Łbitnrjentów Akaaemji handlowej. Caas trwa­
nia — roi:, przygotowanie —  matura; otwarcie z począt­
kiem -października.

1L Kurt bankowy dla oficerów i inwalidów. Potrwa 
trzy miesiące, rozpocznie się w połuwie listopada, wymagane 
co najmniej 6 klas szkoły średniej; wykłady w godzinach 
popołudniowych.

IIL Sześciomiesięczny knrs handlowy dla inwalidów, 
posiadających niższe klasy szkoły średniej.

IV. Kurs dla przygotowania Kierowników sklepów 
i pracowników kooperatyw putrwa 3—4 miesiące. Wyma­
gane: biegłe czytanie, pisanie i 4 działania rachunkowe.

Przez czas trwania kursu otrzymują inwalidzi w szkole 
zupełne zaopatrzenie, pozatem pomoc w uzyskaniu posady. 
Zgłoszenia przyjmuje i ndziela wyjaśnień Dowództwo nzkoły 
inwalidów wojennych we Lwowie, ulica Kleparawska L. 27.

Państwowa szkoła położnych w Krakowie. Wpisy 
do państwowej szkoły położnych w Krakowie, "w szpitalu 
św. Łazarza, ulica Kopernika 17, odbywać się będą oA I-go 
do 8-go października r. b., od godz. 9-tej do 11-tej przed 
południem. Wykłady rozpoczną się od d. 8-go października.

Meble królów polskich wywLźli, jak wiadomo, po 
rozbiorach Rosjanie do Moskwy. "'Na podstawie układu po­
kojowego rząd sowiecki miał własność polską, wywiezioną 
od nas, zwrócić. Między innemi miał zwrócić i meble z pa­
łacu królewskiego w Warszawie i innych pałaców. Gdy je­
dnak komisja po meble te się zgłosiła, nie zastała nic, bo ; 
komisarze bolszewiccy nmeblowali niemi swoje mieszkała.' 
Większą ich część zabrał Trocki, który w ten sposób uzy­
skał królewskie mieszkanie. I taki żyd, rozsiada się dzisiaj 
na tych meblach, na których ongiś siadali polscy królowie!

Spolszczone miasto. Jednem z najbardziej zniemczo­
nych miast na Pomorzu była Bydgoszcz, którą Niemcy 
ochrzcili na Bromberg. Ludność polska stanowiła tam za­
ledwie kilka procent, bo Niemcy nasłali tam mnóstwo urzęd­
ników, chcąc stworzyć w Bydgoszczy ośrodek niemieckuści 
tej dzielnicy. Gdy Bydgoszcz' przeszła pod panowanie pol­
skie, stosunki" zaczęły się gwałtownie zmieniać. W ciągu 
niespełna dwócn lat Bydgoszcz, nawiasem* mówiąc, miasto 
niesłychanie przemysłowe i mające olbrzymią przyszłość — 
spolszczyła się. Obecnie Bydgoszcz liczy przeszło 90.000 
mieszkańców, w tem 31.000 Niemców. Przed dwoma laty 
stosunek był odwrotny. Żydów ma Bydgoszcz zaledwie 990.

Jak się żydzi zachowują wobec pań3twa polskiego? 
W miastach na kresach wschodnich ludność żydowska po­
większa się nieustannie przez masuwy napływ żydów z Rosji. 
Ta ucieczka żydów z bolszewji jest najlepszym dowodem, 
że panowanie żydów tam się kończy. Żydzi w miastach kre- 1 
suwycli zachowują się wobec państwa polskiego wrogo. Są to j 
przeważnie agenci bolszewiccy, przygotowujący świadomie 
zamach na państwo polskie. Gdy w Pińsku wybuch! nie­
dawno pożar, w całym szeregu domów żydowskich nastąpiły 
wybuchy amunicji. Okazało się, że w tych domach były 
formalno magazyny amunicji. Pożar, jaki wybuchł w kilka 
dni potom w miasteczku Domagaczów kolo Brześcia Lite w-, 
skiego, wykazał tosamo zjawisko. Gdy się płomienie poka­
zały w domach, żydzi zostawili cały dobytek i zaczęli 
w panice uciekać, nie ratując niczego. Zagadka wyjaśniła 
się, gdy po pewnym czasie wśród ognia rozległy się ogłu-ą 
szające wybuchy. Wybuchła w 27 domach żydowskich na­
gromadzona amunicja, przygotowana widocznie dla bolsze­
wików. I działacz’, żydowscy w Warszawie mieli jeszcze 
czelność domagać się od rządn-, by nie przeszkadzał osiedla-

Ostatnie wygrane miljonówki.
5 W  ostatnich tygodniach wygrały następujące mi- 
[Ijonówki: Nr 0,168,375, 2,787.425, 0,372.875, 4,012.110,
2,299.918, 2,284.461, 2,905.656.

Wczesna zima. Z Lubelskiego donoszą, że po szalo­
nych upałach, jakie tam panowały przez kilka tygodni, roz­
poczęła się obecnie wędrówka ptactwa błotnego na południe.
J udnofić tamtejsza upatruje w tom zapowiedź wczesnej zimy.
Jakby na potwierdzenie tych wiadomości donoszą z Zako­
panego, że tam po upałach, jakich najstarsi gazdowie nie 
Pamiętają, spadł w ostatnich czasach deszcz, a następnie 
powietrze tak się oziębiło, że Tatry pokryły się śniegiem.
Ozy to już zapowiedź zimy?

Sprawy Inwalidzkie. Ze względu na wzrastające za­
potrzebowanie o iachowem wykształceniu handlowem, 
przystępuje Szkól* inwalidów we Lwowie przy współudziale 
Akad-mji handlóffaj i Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego 

j4o urządzenia ^  fcieżącym roku szkolnym szeregu kursów
I handlowych dla inwalidów. Zależnie od ogólnego przygoto- ____   „
Jfąnia przyjmuje ilę obecnie zgłoszenia na następ ijącej^-_nłn. j ię żydów rosyjskich w miastach kresowych. Rząd oczy



biśeie sie nie zgodził. My ze rwoj strony prosimy rząd, by 
lydów wogólo z Rosji do Polaki nie puszczał.

0 wolny handel w Czechach. Jak wiauomo, n nas 
i powoda wprowadzenia wolnego handln zawrzało po mia- 
itach i n .'óżuyeh „jl).„jców Indu*. Socjaliści, Stapiński 
i różni nieinteligentni inteligenci od krakowskiego „Kurjerka* 
tyczeli i ryczą na całe gardło, źe dziś chłopi miljony po- 
lobią, że zbijają bogactwa, że wymorzyć pragną urzędni- 
t(5w, a wszystkiemu toma winien, naturalnie, nie kto inny, 
tylko WiiOb i stronnictwo Indowe, bo naprowadzili wolny 
tandol, więc dalćjże na Witosa i na ehłopów, jako tych, 
to to domagali się wolnego handln i swobody w żęcia go- 
fcpodarczem. Jako wzór podają ont zazwyczaj Czechy, z któ- 
iyeh myśmy przykład bioć winni. Ale oto1'w  Preszbnrgo, 
W Czechach, zjazd kapców i przemysłowców jednogłośnie 
nchwalił iądnć zaprowadzenia wolnego bandin w - całej 
Uzetho-Słowacji, a w obradach liczni mówcy powoływali się 
Uh Polskę jako na kraj, z którego oni przykład brać winni. 
Co narto politycy „kurjsrkowi" i socjalistyczni?

„Chrzestnych matek** poszaknją w okolicy Krakowa 
ttsm y szeregom iec, Miehał K «>la, i starszy szeregowiec, 
Stanisław Broi, obydwaj z I litewoko-białoroskiej Jywizji, 
poczta połowa 23.

I ~m> 4t— m —■im. - -

W esoły kącik.
Zacny Icek.

—  CÓi to, Icka, podobuo wy. atowallśeie z wody 
Macieja?

—  Na, ale jak ja mógł jema dać się ntopić, jeżeli 
on mnie winien 1.000 marek.

Z ruchu organizacyjnego.
Bochnia. Dnia 25 sierpnia odbyło się w a l n e  z e - 

b r a n i o  o r g a n i z a c j i  w ó j t ó w  c a ł e g o  powi at u .  
Na porządku dziennym było: 1) Sprawozdanie z czynności; 
2) sprawa wkładek, ref. Olzzuwski; 3) sprawa targowa, ref. 
dr Klimek; 4) sprawa organizacji gminnej wedłng naj­
nowszego projekta, ref. W. Pilch; 5) sprawa podatku oso- 
biBto dochodowego i 6) sprawa opała szkół i gmin, ref. 
Stachnik; 7) wntozki i irterpcja.-je.

Na zebranie przybyli liesnie wójcia, ich zastępcy i se­
kretarze gminni, był także poseł R n d n i k. Tok obrad był 
nadzwyczaj poważny. Na zebranie przybył tntejBZy starosta 
i oświadczył w imienia rządo, ze ustawa o reformie rolnej 
w całej pełni jak najprędzej będzie wykonaną.

Ogromne wzburzenie wywołało zachowanie się inspektora 
szkolnego tut* ztgo Dowiatn, który nie dba o rozwój szkol­
nictwa, a natomiast szykanuj* dzielniejsze jednostki z zawodu 
naoczycielskiego często za to, że są odmiennych od niego 
przekonań politycznych.

Oprócz innyeji wniosków uchwalono także wysłać te­
legrom do prezesa Głównego urzędu ziemskiego, posła dra 
Kierniaa, gratulując mu wysokiego stanowiska, w uadzieji, 
Że on pthn'e reformę rolną na właściwo tory.

W końen proies, St. Strchnik, podziękował zebranym 
ka przybycie. Zarząd.

2 Ł-Inżyłtoktego. W przeciąga kilka OBtatnich dni 
idbyło się w okręgu tatejśzym wiele wieców i zebrań 
P. 9. L. „Piast*, na których omawiano wewnętrzne położe­
nie państwa i stoeaaek ztionuictw a do rząda. W Piątnicy.

KownsTOch, Smadowie i Miastkowie założono Koła P. S. L( 
które żywo zabrały się do prao_, nad zorganizowaniem cat 
łego okręgu. Na wszystkich zebraniach podnoszcno skargi 
na posłów endockleh, któizy o ludność nic nie dbają. Dośj 
wspomnieć, i . ludzie po drzewo naprzykład, pomimo, iż la, 
sów naokoło dnźo, muszą jeździć po kilka, a nawet po kih 
kanaście mil, gdyż okoliczni endeccy panowie drzewa chla! 
pom sprzedać nio ehcą. Ludaeść wiejska popamięta jednalj 
tym panom te szykany i przy wyborach wiedzieć będidej 
koma oddać głosy. Fr. S.

Bacie, W Łomżyńskiom. Dnia 1 września odbyło cię 
a nas, w sali hancelarji gminy Puchały, zebranie Indowy1 
na którem delegat P. S. L., p. S i e r a d z k i ,  w długim 
referacie przedstawił obecne położenie państwa wykazują* 
prw  klabn posłów P S. Ł., jakotoż pi.cę innych stronnictw: 
Po wykazania potrzeby organizacji, wywiązała się d a?z 
dyskusja. W dyskaBji odezwało się wielkie wołanie o przyinie- 
azenie wykonania nstawy o reformie rolnoj. Owocem zebr*, 
nia, po powzięcia uchwał, było zawiązanie Koła Polsk. Stronn. 
Lądowego pod przewodnictwem Józefa Dą b r o w s k i e g o .

Ludowiec.
Mąt̂ ica w Lomżyńskiem. Onegdaj odbyło się w doma 

gospodarza L o d n a ł y  zebranie Indowe, na którem delegat 
P. S. L, p. S i e r a d z k i ,  wygłosił referat o położenia 
wewnętnnem państwa. Zebrani nagrodzili mówcę oklaskami; 
a uznając potrzebę organizacji, zawiązali Koło indowe pod 
przewodnictwem Aleksandra Wąsika. Pożądanom nylony aby 
także 1 inne gminy zrozumiały potrzebę organizacji i wety 
piły w ślady Mątwicy. iMaowiec.

Drohobyczka, w PrzemyBidem. Praca spoleczno-orga, 
nizacyjna, zaraz po ukończenia zawieruchy światowej, znaj 
lazła i n nas należyty oddźwięk, zaś przerwana chwilowi 
krzątaniem Bię nad obroną, zagrożonej nawałą bolszewicką. 
Ojczyzny, wróciła ponownie na normalne tory. Oprócz wyi 
siłków nad reorganizacją Kółka rolniczego, które, nesząij 
oświatę, dziś zaliczyć się może do najlepszych i  do naj. 
większych, przystąpiono do realizacji dawno jaz wytkniętego 
cela, t. j. do założenia Koła P. S. L. To też dnia 1C lipeaj 
b. r. zwołano ogólne zebranie, kłóremn przewodnicz., ł na-, 
czelnik gmin” Michał Ź a r a w s k t ,  przemawiał zaś prof. 
Franciszek Ć w i k o w s k i  z Przemyśla. Po logicznych 
i pięknych wywodach mówcy, uchwalono jednomyślnie załoj 
żyć Koło P. S. L. .flar*",’ a na listę członków zapisali 
się wszyscy, na zebrania onecni.

Po dyskusji skompletowano zarząd Koła, Ltóry, kon­
stytuując się, powierzył przewodnictwo p. Leonardowi Ku­
l o n o w i ,  zastępstwo Michałowi Ż u r a w s k i e mu ,  sekre­
tarzem wybrano p. Zygmunta Z a p a ł ó w  i c z a ,  skarbnikiem 
zaś Antoniego Sopla.

W tym samym dnin, zorganizował również prof. ć  w i-i 
k o w o k i Koło P. S. L. w gminie P r z e d m i e ś c i e  Do-, 
b i e e k i e , gdzio, podobnie jak n nas, lista członków w kilka 
egzemplarzach zapełnioną została.

Br mieć własną ostoję, 'przystąpiono z całym zupa?eta 
do odbudowy, wojną zniszczonego, domn gminnego, który 
oboenie będzie domem ludowym, a zarazem domem wiedzy 
i pracy.

Ludrość miejscowa, Drohobyczhi rozumnie kierowana 
przez światlejsze jednostki, zdaje sobie dokładnie sprawę 
z nieodzownej potrzeby taiiego domn, bo wie, że ona art »  
i przyszłe jej pokolenio znajdzie tam nalołyte przygotowania 
do dźwignięcia ciężarn obowiązków, jakie na barki jej na­
kłada obecna chwila dziejowa.

W ostatnich dniach v szczoto nrzsi otewania do budowy



nrięVi££go gi r .hu. którego potrzebę odczuwa każdy doJdi- 
irie, ale o tera nieco późnie}. Zarząd Kola P  S. L.

L ŁfticllClusgS W  powieci. łańcuckim odbył się 
w ostatnich czasaca , sereg wieców organizacyjnych naaregu 
itrennictwa. Poniżej zaaieszeznmy krótkie, ze względu na 
srak miejsca, sprawozdania z tych wieców

G i e d l a r o w a .  Dnia 19 sierpnia odbyło się u nas 
(obranie polityczne. I rzewoduieuyl Aatoni C h m u r a .  Dele- 
(at P. S. L. fjrze-utawił zebranym program P. 8. L. i prace 
posłów liniowych, oraz napiętnował warchokką robotę rozbi- 
jaczy jednaki ludowej. W  dyskusji zabierał* głos: Jan 
N i e m c z y k ,  Ję lr  h  ¥iu t . s k ,  Mionał K u c z e k .  Uch w a- 
Lsso rezolucję p r a ii c i w r o z b i c i u  r u c h  -  1 u d o  w e g o  
I domagającą się zlania się wszystkich stronnictw ludowycn 
W jedne, dalej rezolucję, douagająćą się wprowadzeuia są' 
dów polubownych. Zebrani, Którzy należeli dc grupy Sta* 
jdaskteg®, praotonawszy się, źe polityka 8 Łapiński ega zwró­
cona jest przeciw własnemu państwu, a temsamem i przeciw 
ludowi, oświadczyli, że odstępują od Stapińskiego i łączą się 
i Piastowe*, i  i. Prezydentowi ITttocaw? wyrażano hołd aa 
praeę dla dobra państwa. W koóca zawiązano Radę gminna 
P S. L  Do pTfizydjam weszli: Kichał H a j k u t ,  przaw., 
Kichał B a j ,  zast, Antoni W o j  t y  u a , sakr, Michał K u ­
c z e k ,  Kttmnis. M. Maj’xd, A. Wo$lyn*.

J t l n a .  P e i przewidalctweni naczelnika gminy, Mar­
tina F i t a  odbyło <̂ ę h nas ouegdaj zebranie P. S. L . Pe- 
kntftKował niar, saa*ćty, p. Jan O w o c .  O nocny stan mena 
Ludowej* w I  ałsce i położenie polityczne przedstawił ze- 
bnutjfa! dWegwt Żarządu P. S. L., który w pie-wszej linji 
wykazał zaradzlec'^ politykę Stapińskiego. Trzeba dodać, że 
staplńszczyry uważali .'nrzą wieś za o ^ j ę  awoicn wpływów. 
Praeeiw wywidnm delegata Zarządu P. 3. L, wystąpił nie­
jaki B a r a n ,  j*ó’ b y ł z a t s n e a j ą c  niestworzone rzeczy 
WhSosowi, a ełąycłąe dŚwińskiego i jbgs pachołków, d ę tą  
odpł»wę dv»Uł odJęjagata Zarządu, który wykazał, to  Su. 
piński mato toote swoiełi synów z© żydówkami, j: > to jni 
zrofllł a aajstarss^yrn syn^m, ale ż > chłopi w jogo ślady nie 
pójdą. "Wywody mówcy poparł p. Jan O w o c ,  noczem uchwa­
lane resolueja, ja atestu jw e p r z e c i w k o  ż y d o w s k i e j  
p e l i t y c e  t t t * p i ń s f c i o g o ,  domagające r ę  ujednolicenia 
rnchn łutowego, anta wd rażająca bota naczelnikowi państwa, 
Pttsndzkionru i prez. W itosow i Marcin Fil.

B i e d a o z d w .  Dnia 22 sierpnia odbyło się u nas 
zebranie ofeywaleli z  naszej wsi i  z Gwiedewa, Pt wodni- 
czył p. F Le s  ear ,  sekretarzewrt p. P a  w 0 1. Delegat Za­
rządu P. S. Ł. z Krasowa prasdst-wił zabranym oŁcaernie 
pełaŻJiile polityczni i ruch lądowy w Polsce. W dyehasji 
•kżlsrau głos pp F t e a z a r ,  W i e c h ,  M a c b  z Grodziska, 
solidaryzując z wywodąmi mewcy. Uchwalone rezolucje, pro- 
top$a$f3s p r z  e c 1 w w a l c ?  w e a j  e » n e j  a t r e  n n i c  t w 
l a < « v  j e b ,  mehwalone hołd dłą naczelnika państwa 1 prę­
ży knot mtnfeteów, weswzuo Klnb posłów P. S. L. do po­
czynienia kroków w ministerstwie skarbu, aby wszystkie 
podatki, gruntowy, majątkowy, dochodowy i t. d., były wy­
kaz, ue «U w yloty jednorazowo. Pr. Wiech.

2  „  ł y l  i Dnia 21 sierpa i a odbyło się u nas zebra­
nie P. 9. Jj. Po referacie delegata Zarządu P. S. L. wy­
wiązała się długa dyskusja. Zebrani zaprotestowali uroczyście- 
przeciw warehokkiej rotede niej ikiego Sikory, który rozbija 
wież. C eb W o^ c reżolucję, domagającą się połączenia się 
Stapiwscayków a Pisstoweami z tam, t-> w przeciwnym 
rade sebraui w y ś n ią  stanowczo przeciw Staplńszczykom. 
Potrzebą organizacji młodzieży omówił p. Jan M a e b z Gro­
dziska. Do^oAwiaty i organizacji wzywał przewodnicząc?

lTs

Koła P. S, L., p. Józef Wojnar. Oirrzykhm na cześć P.S. L, 
i prezy de«its Witosa zakończano obiady. J. Wojnar.

G . o d z i a k o .  W sali Kółka rolniczego w Grodzisko 
Dolnem odbyło się 1 / siirpnia zebranie mieszkańców Gro­
dziska Górnego  ̂ Dolnego i miasteczka. Przewodniczył p. An­
drzej Cz e r wo nk a .  Piogram P. S. L. i prace ludowców 
w Sejmie, a prez. Witosa w rządzie, przedstawił dokładnie 
delegat Narządu P. 8. L. W dyskusji zabierali głos: dr Fran 
eiszek L e j a ,  Andrzej C z e r w o n k a ,  Jan Mac h,  Tomasi 
G ł o w i o c k i , zacnęcając do jedności, pracy organizacy,noj 
i oświctawaj. Między inaemi ucbwa.ono rezolncję, wzywającą 
P. S. Ł. „Piast“ , a ż e b y  n n i k a ł o  wa l k i  z d u c ho ­
w i e ń s t w e m  i ł a g o d z i ł o  t a r c i a  z g a z e t a mi ,  
w y a a w u n e m i  prauz  k s i ę ż y ,  równocześnie zanosząc 
p r o t e s t  p r z e c i w  p o n i e w i e r a n i u  P. S. L. i j e g o  
d z i a ł a c z y  p r z e z  „ Lud K-a t o 1! c k i“, „ W i e n i e c  
i P s z c z ó ł k ę * 1, o r a z  „ Oj c z y z n ę " ,  bo walka ta-demo­
ralizuje ind i je-t szkeiliwą dla ludu i dla próstwa. Uchwa­
lono też rezolucja, wyrażającą potępienie dla przcciwprńatwo- 
woj polityjxi Stapińskiego i Thuguttewnów, którzy lążą do 
rozbicia tuły chłopakiej. W końcu założono ilodę ludową, do 
której *araądu weazli. Andrzej C z e r w o n k a ,  przewód., 
Andrzej L ab rac h, zait,-, uan P a ł j s .  sekr, Wojiiecb 
L e j a ,  skarbnik. A. Czerwonka. J Mach.

B r z o z a  K r ó l e  wek a. W opróżnionym budynku 
plebańskim odbyie się u nas 26 sierpnia aebranie, na k»ó- 
rem ueiagao Zarząau P. S. L. przedstawił straszny obraz 
stosunków w bołazewlekiej Rosji, ł tórej agenci zaczęli jnż 
swoją robotę w tuh>Jŝ yra okręgu i w ukolicy. Na podstawie 
faktów skreślił mówca z^aiugi Klubu posłów P. 8. L. i prez, 
Witosa około polepszenia doli ludu i dia dobra państwa. 
Przemówienie wywarło silne wrażeń.e. Kuku naszych doraf-. 
rosłych bolazowilów ściągnęło wi^c na zebranie bronzuwnika 
•Boleaławą S-esmja c k i o.go a Leżaj.ka, naganiacza Śtapiń- 
ukieąu, Który zabrał głos i tadąc na konika reformy rodnej, 
•Hkowaf "Witosa i osły klub ludowy. Posunął się w zarzu­
tach tak daleko, że nawet posuchę tegoroczną omrl nie przy­
pisał winie Witosa. Salwą śmiechu przyjęli zebrani „ciężki 
zarzut1*, stawiany W itoaowi przez Koszyckiego, że Polska, 
„dcicni ldcdołęstwu Witasa, uio ma do dziś wagenow Pul- 
munowskich na kolejach■*, tak, jak w Ameryce. Ciętą odpo­
wiedź dał naganiaczowi Stapińskiego delegat Zarządu P. S. L 
Gdy delegat wezwał zgromadzonych do skupienia chłopskiej 
siły w jedno stronnictwo i polecał zakładanie Rad ludowych 
po gminach, sprzeciwi) się temu Kcszacki, domagając się 
tworzenia „rad rubomiczo-chłopskichu, na wzór rosyjskich, 
ecam dał jasno pognać, do czego w rezultacie zmierza po 
liryka SiapińtUego, Po prawie <3 ’u< odz onoj dyskusji uchwa­
lono rezolucje, między inne mi wyrażające hołd pmz. Wita­
sowi i domagająco się zjednoczenia strcnuictw ludowych

J, Zawadzki.

Ł lsty .
BohatkttWCe, W Podhajeckiem. W jednym z poprzed­

nie  ̂ nnmerów „Piasta“ 7“m'-4cił p. Piotr Lelito, Ska­
winy, Ust a srerutiem zarzutów przeciwko radcy Gębaszew- 
flkirmn, kierowrikowi Ekspozytury w Podhajcach. Niżej pod­
pisany, mg* knlonp, w której grunt kupił p. Lelito, czujemy 
się w bi fiasku odepraoć stawiano p. Gębaszews‘cierna za­
rzuty. Stwierdzamy, że p. Gębaszowski - traktuje nas pa oj- 
c-ówaku, te jeiau tylko zawdzięczamy, ii kilkunastu kelo- 
nistńw zastało je» prawi o odbudowanych. P. Lolito drzewa 
nie doBtał, bo w "tym czasie nie miała go Ekspozytura, gdyi



Wssystes materjał nadleśnictwo w Delatynie uprzousje t j -  
itkB, którzy ja puszczają na pasek. Ostatnio n. p żydzi de 
Gmi 60.090 m kaLicznych, a Ekspozytura zaledwie 2300 
potró-w. Zarzuty, pestcwione przez p. Lc*Itę, tyiy więs za­
pełnię niesiaf no. Za komitet osadników:

Władysław Magda. Jan Śnieg. Piotr Bielecki.
Wawrzyniec liartuś.

Rezm aitosci.
Iloić iuJzi na świacie. L it.b*  lodzi zamieszkujących 

kolą ziemską, wynsei obecnie 1 mil jard 650 miljenów głów,
Ludność państw europejskich przedstawia się We­

dług sfatytrtvld w następujących cyfrach: Największą liczbą 
Uprości ma B w Ja. Ile, dziś powleJnirć się nia da, bo rządy 
Mlszewiccie prrerzeJsiły ludność rssyjską o parę mi)jonów, 
Jl yaordowaayeh i wymęczonych w więzieniach Następnie 
Idą Niemcy, któizy mają prawie 61 miljonów luóai, ti tacie 
miejsce zajmuje Anglja a Irlańdją, licząca przeszło 45 milje- 
nów, czwarte Włochy z 39 miljenami, piąto Francja z 38 
mlljensmi, szósta miejsce zajmuje Polska, licząca około 30 
miljwnów. Potem dopiero idą: Hiszpanja około 20 miljoaów, 
Bum u n ja przeszło 15 miljor.ów, Jugosławja 14 i pół wiljona, 
Ozeche-Słowacja blisko 14 miljenów, Węgry i Belgja po 
7 i pół iailjona, Holandja niespełna 7 mljonów, Austrja 6, 
P »rt«ja lja , Szwecja i Grecja ^o hlibk« 6, Bułgarja nie­
spełna 5, Szwajcarja 4, Finlandja przeszło 3, Banja 3, Nor 
wsgja 2 i j ó ł ,  Estonia i Łotwa po półtora mlljona.

lis vwj#fca mają państwa europejskie? Wedłng ze­
stawienia pieta francuskich armje europejskie przedstawiają 
Się w liczbach następująco: Angi ja 200.000, Austrja 30.000, 
*•1 K)* 196.000, Bułgarja 33.009, Czechy 147.009, Dauja 
M4Ótl, Finlandja 36.000, GTecja 250.000, Hiszpanja 
126.000, Holandja 2L.0U0, Włochy sOO.OOO, Jugoslnwja 
206.01$?, Węgry 35.000, Niemcy mają mieć 1G0.000 wedle 
trakUffft wersalskiego, ale niewątpliwie mają koło miljen>. 
Polska ma około 450.000.

Ludność Iftoskwy. Pobieżne obliczenie lidności Moskwy, 
przeprwyłdzone przez _ow jiy  moskiewskie, wykazuje miljon 
■ioizranców, w tej liczbie znajdnje się 223.000 urzędników 
iłewjeekTcl.. W  roku IB97 cała Rosja liczyła tylko coś 
223.000 arzędników państwowych.

Ilu jdst k f  munistów ?  Według wiadomości z Wiednia, 
eblicztuo na czwartym kongresie (obrady) kemnnistów, że 
we wszystkiek związkach komunistycznych, czyli bolsze­
wickich na śwlecie, jest 16 miljonów ^00 tysięcy. członków. 
Z tsgo przypada 2 i pół mlljona na Roaję, 2 i pół miljona 
aa Niemcy, 3 iniljeay aa Włochy, po pół miljooa na Francję, 
Anglję, Amsrykę, 800 tysięcy na Hiszpaaję, 600 tysięcy 
na Aurtr: Iję, 250 tysięcy na Polskę, 50 tysięcy aa Szwecję. 
Oesywiście w swiązku komunistów w Polccs, w owej liczbie 
250 tysięcy, są nieomal sami żydzi, obok bowiem owe] liczby 
wymieniono bolszewicki związek, p. n. „Band"

Jak bolszewicy zwalczają epldentje? Pisma angiel­
skie donoszą: W .G razji grasuje obecnie cheiera. Ludzie 
mrą, jak machy. Bolszewicki komisarz dla zdrowotności za­
brał się ds tępienia tej epidesji w sposób iście bałsnowicM. 
Ogłosił a£jcami, żs nie wslno je4ć owoców i ało modna 
(zorewać, bo kto się na to odwary, twa zostanie lłaetrza- 
laay. Oryginalny spt^śb! L'**ł się „n wylęgnąć rylkj w gło­
wią zwyrodniałego żydka komisarza.

Jak wyglądają przedstawiciele „pr*l*larjatu“ na­
prawdę? Pisma niemieckie donoszą o ciekawym wypadku.

Złodziej* włamali się w Berlinie do dema bolszewickiego 
posła do parlamentu niemieckiego, Hoffmana, i skradli ko­
sztowności. Jak się okazuj, zo iptsu tych kosztowność^ 
p. Hoffi <ui'wi przodsta idei' I najbardziej uciśnionych bie­
daków, mi&ia klejnoty ze złeta 1 brylantów wartości kilku­
nastu miljonów marek niemieckich. Tak to w pr.ktyut, wy 
giądają obrońcy robotnika. Nawiasem mówiąc, Hoffman jes 
także żyd.

Zniesienie kary śmierci z... oszczędności. W  Szwecj
parlament uchwalił zniesienie kaiy śmierci niw przez łaska! 
wość, ale przez prostą oszczędność. Od szeregu bowiem lat 
w państwie tem przestępezośd jest tak mała, że kat ani 
razu ńie miał sposobności da spełnienia bwyeh fnnkcyj. Za­
tem utrzymyws oie go i opi .canie okazało się zbyteczne. 
Szczęśliwy krajl

Będziesz cedzień bogatszy baz procy z twej strony, 
Gdy nk Bilet Skarbowy zmlenlaz ąroez złuźwfiy.

O d ^ C ł w i s d z i  E a d a & c j i .
L . Iw ., l o m a s z k o w i c e :  Jeżeli go zwolnili z aom 

panji, u nie ze szpitala, to obecni, wasze starania nie na 
wiele się zdadzą, bo pen3ji wam nie zechcą przyznać. Mo 
żecie starać się oddao go na klinikę w Krakowie. — J ó z r !  
S K U b eli Szkoły, gdzie uczą stolarstwa srtyEiycznegt 
i rzeźbiarstwa, istnieją w Zakopanem i w Stanisławowie 
Pzy nioh są bursy. W  tych laiach żenić się można, trzebi 
tylko zezu jljn ią  starostwa. — F . W ., R a d ł o :  Obywatel 
stwa amerykańskiego ile utracił, ale z powrotem do /  mo 
ryki będzie-kłopot. Wizę może dać kons_l amerykański 
ale trzeba mu się czemś wykazać, że się jest obywatelea 
amerykańskim. Na paszport polski jechać będzie trudno 
bo robią- ogromne trudności. — J .  G ie ś f n  Chroni wai 
ustawa do 1924 roku; płi_cić czyunz dzieri kwnyf uir.owiij 
lub w braku tege pieniądze za ŚJ kg żyta (lio.ąc c mę mu 
ksymaln,- dane je  okręgu) za morg. — J .  t ir n w c ó w ,
0  pszczoły napisać do Towarzystwa pszczelarskiego w Le 
żajsku. — dl. J a je ś u l c b t  Iść do prezesa sądu okręgewegj
1 sprawę przedstawić; gdyby nie pomagało, może *>an są: 
zaekBrzy i. ~  J .  Duda . Kwustii spadku waluty u»taw( 
ani O porządzen iem  nie zah.twi, bo marka podniesie su 
dopiero wówczas, gdy skarb państwa z podatków będzi-t 
w stanie pokryć wydatki. Dziś jednak każdy krzyc-.y dt 
państwa: >dau«, a podatków płnció ani rusz. — K a t 1! 
w  S . i  Zapytać w fabryce w«zów w -ięciu iu , be my ti 
w Krakewie źadrmj takiej firmy zńalsśó nie mol b it . -  
F r .  C e h i i l l t :  W nieść przez aaw< kata skargę wekslowi
0 zapłatę sumy wekslowej. — -7. h , I z n t h :  Otrąymaliśmj
1 wyślemy, gdii# należy.—F r . H u r s a w i :  Gały w tern 
że do Francji puszczają tylk> -górników, ale gdyby pai 
w konsulacie francusjmn uzyskał pozwolenie r.a wyjazd dt 
Francji dla zobaczenia sin z bratem to kom! irucja moglabj 
się udać. — f a ł e p o i a n i e c  W R y N r e j :  Mst oddarsmj 
pysiowi Rączkowskiomu. — L . H s j d s k :  W klinice badaji 
bezpłatnie tych, którzy mają z gminy świadectwo ubóstwa 
Za małą opłaty zbada pana dr Faclioń ,ki w Kraków % ulicj 
Andrzeja Peteckiego 4, lekarz-specjalista ed uszu.—W . K o  
Zttkt Kolumna powietrzna, wznosząca się nad pańskin 
grantem, należy do pana, dlatego m iżi: pan żądać, aby. są 
ąiad gałęzie, wiszące lad pańskim gruntem, poobcinał. -  
W . K o z i e ł  w C.« Wysłaliśmy listem. — F ra m S rze l 
w  R .:  Wszechnica handlowa w tym roku jeszcze otwarli 
nie będzie. Zezwolenie na wywóz udzieli Urząd przywozi 
i wy Wozu w Warszawie. Trzeba w ministerstwie o.wlatj 
osyBlEM poświadczenie, względnie pozwolenie na wyjaąd m 
M d ia . Listy do Ameryki muszą być opł&oono. — F lett 
' u“  :  Pozostaje tylko wnieść przedstawieme do minister 
stWk spraw wojskowych, oddział opieki społecznej.—M . i i i  
t « t r a : W  sprawie koni należałoby się udać do referent 
Tflłniezogo w starostwie, możeby przydzielił konia zdema 
msiZowKńego z wojsńto\yości. Podanie w sprawie siestrj 
podpisane sirzez porta Bączkowskiego, odstaliśm y do mini 
B terb twa, ostem olowawózy * własnych funduszów n
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10 Mkp. — Pis *  w  I .: Z wylcołaUjiien. zasila u obecuie 
bardzo ciężko, bo po ukończfcuiu wojny '-asiłki zostały znie­
sione zupełnie. Powodom tej biedy i drożyzny jest to, że 
bafistwo ma za wielkie wydatki, a za małe dochody, bo 
ta idy, biedny ozy bogaty, #y ciąga rękę do państwa. 
Izytelnik z w e iy n l: Opisuje pan ruch ludowy w K„i- 
buszowszczyźnie i bardzo „juną daje pan uwagi, ale oóż, 
kiedy żadną miarą dowiedzieć się nie możemy, jak się pan 
Bazywa, bo podpis pański jest okropnie pisarski.- - ,5 . R y - 
n a a o w l c z :  Listu poprzedniego nie otrzymaliśmy, bo
Tylibyśmy odpisali, jeżeli odpisujemy w ielujnnym . -  Jan 
K a s p e r e k i Niestety, gruntu jej me odbierzecie, oo ona 
en grunt otrzymała częściowo, po-tw ym  mężu, częściowo 
>o swem dziecku. O spłatę możecie się uporanie*.. -  W ła­
dysław b d n k i Musicie rie udać do OP-egowej Ekspozy- 
iury w Tarnowie i uim prosić o pomoc i informację, iO to 
est właściwa w tych sprawach władza. — Teofila K w l- 
BtcU: W  waszej sprawie jedynie adwokat co zrobić może; 
musicie się udać do niego, by zarekursował do Warszawy 
do sądu najwyższego. Jeżeli jednak ona jest sądownie 
uznana za wariatkę, to szkoda kasztów. — „ W z a je r  i>« 
pom oc" w IKakowte: Okropnie życzliwymi jesteście 
ludowcami, jeżeli o tak ważnych sprawach dopięto chłopi 
wam opowiadać muszą. Naturalnie, »Piasta* nie czytacie, bo 
ktoby takie »chamskie« pismo czytał! ttosporządzenle o Ka­
tach chorych postało aż do wydania nowego cofnięte na 
Interpelację pośła Narcyja Potoezka. — E lż b ie t a  C r - y -  
b o w s k a  dla W « iH iiE tn ow ik icgu  i Wiadomości czerpie 
pani z najbardziej wrogiego ludcftd piśmidła: »Kurjer~t 
Codziennego*, no i, naturalnie, dowiauuje się pani »kurjer- 
Lo wy cli. głupstw. W tej sprąwie zwracaliśmy się do pań- 
tswowego Biura pośrednictwa praoy, śle to o takim wy- 
ieź Izie wio nie wie. Dlaczego pani ule pisze do kochanego 
■ Kurierka* ?

i l k h a ł  W ą g ie i ,  J a n  S r o k a ,  H a r l c n d e r ,  S i .
IW ąsacz, J a g ie ła ,  C e g ie ls k i ,  C h o r o ń :  Odpowiedzie- 
iśmv listem. — S ie r a d z k i ,  Ł o m ż y ń s k ie :  Um eścim y .- 
1 , K a r c z :  Tu w Krakowie żadnej takiej firm y znaie.ść 
nie możemy — K s . B ie ls k i  t Kartkę wy .daliśmy posłowi 
Potoczkowi, by sprawę zbadał -  S ta n is ła w  S a c z u m  
Pismo wasze wysłaliśmy do Naczelnego Sekretarjatu P. S. L. 
.Piast, w Warszawie, Bojm, z prośbą, aby wy „tali jednego 
t postów do was, by tam u was ua miejscu sprawę zba­
dał. -  Zanim sprowadzicie geometrę, musicie iść do adwo­
kata, by przekonać się w sądzie, jak właściwie wygląda za­
pis. ile będzie u was kosztował geometra, zależy od togo, 
|ai; do geometry daleko. Za popalcie naszego pisma bardzo 
dziękujemy i prosimy nadal o jc  inanie nam prenumerato­
rów. -  E . B u k o w s k i :  Odpisaliśmy ljstem. — J  P u s i"  
kow & K i t Reklamację wnieść można. Kiedy będą te j rocz- 
bik powoływać, niewiadomo. —' J . Mazur i Antoni Pat­
k a : Odpisaliśmy kartką. — Stały czytelnik z  Prze­
staw ia: Nie mógłby pan znaleźć tyle środków, by skoń- 
szyć szkołę rolniczą w Czernichowie (8 lam uauki). Podać 
się na nauczyciela na kresy. Nam tu w L raP ow ieó pysadę 
bardzo trudno, bo masa studjującej młodzieży akademickiej 
wyłappje co tylko pod rękę wpadnie. — W . D. z  B rz i s  
klugo: N. liczne zapytania, skierowane do naszego pismu, 
co porabia ks. Czuj w Brzesku, odpowiadamy ua skutek 
r.asiągiiiętyt h informacyj, co następuje: Za protekcją p. po- 
lia Matakiewicza uzyskał od ministra wyznań oświaty 
stypendjum na wyjazd do Rzymu celein pogłębienia swych 
wiadomości w zakresie Pisma św. Obecnie przesiaduje od 
B-cb miesięcy w Brzesku, pobierając równocześnie także 
l pensję profesorską, jakkolwiek żadnych fuukcyj profesor 
fckich nie pełni. Zapytujemy wobec tego p. ministra wyznań 
t oświaty i kuratorjum szkół, na jakiej podstawie i za co 
pobiera ks. Czuj pensję profesorską, nie pełniąc fuukcyj 
profesorskich i na jakiej podstawie d. dyrektor Missona 
pobiera w urzędzie podatkowym dla niego pensję?

Klech się święci i/ieiki cel — 
Jedność) siła ur P. S. Ł.

*-  -
W jsiieśc i siła naszego 

Polskiego Stronnictwa Ludowego!

Ł  e h  w i l i .
Po liście Ojca św>\̂ _,l>0_

Ojciec św. tak powiedział,
Być, księżnnin, cicho siedział, 
Słowem Bożen: Ind pocieszał,
W politykę się nie mieszał.

Poseł Putek.
Poseł Patek, gdy mówi, 
Twierdzą, że tam „pnei"
Z oślemi nszyma 
Głupi łeb koguci.

Za rządów Witosa*
Za rząaów Witosa 
Chłop doczekał kłosa 
I plonu lepszego 
Niż za Stapińskiego.

Za ogłoszenia Redakcja nic odpowiada.
Bo sprzedania gospodarstwo 12-morgowe, w tern 

dwa morgi łąki. Zabudowania w bardzo dobrym stanie, z ży­
wym i martwym inwentarzem. Stacja kolejowa-l miasto ze 
szkołami na fhiejscu. Cena umiarkowana w dolarach. Wia­
dom ość: J. Dydn, w Wolicy. ad Dębica, 994

S p r z e d a m  w Męcinie 4'/» morga pola w jednym 
kawałku i pół morga lasu Kościół, szkoła, stacja kolejowa 
w miejscu. Cena 1,209.000 marek. W iadomość. Jozef Serafin, 
Pisarzowa, poczta Pisarzowa, Małopolska. 992

Jan Kanty Tokarczyk z Knorowa. pow. Nowy 
Targ, zgubił kartę demobilizacyjną, którą się uniewrżnia. 927

Do sprzedania folwark przeszło 600 morgów z bu­
dynkami, włościanom-Polakom, przybyłym z Ameryki. Zgło- 
szeuia listowne przyjm uj" z grzeczności M. Krzysżtoń, Kra­
ków, ul. Karmelicka 48, II p. Pośrednictwo wy kojfezone. 895

Do sprzedania 15 morgów pszennej gleby z budyn­
kami, 10 m orgów baz. W iadomość: Józef Krystek, Dębica, 
za mostem kolejowym. 980

D o  s p r z e d a n ia  1 morgi gruntu z nowym budynkiem, 
obok Dębicy- Wiadomość : W ęglarsk:, księgai lia, Dębica. 981

lln ic w :!lr ,l i i  s ię  zgubioną karię odroczenia Józefa  
Karola C y r a n a , i Twierdzy, pow. Strzy/.ów, p. Frysztat.

975

Tomasz R o g o in k i, urodzony w 1897 r. w Albigowej, 
zgubiłtymczasowe zaświadczenie demobilizacyjne, które unie­
ważnia się. 387

Jan Kow al, urodzony w roku 1896, z Raby Wyżnej, 
zgubił dnia 4 sierpnia 1921 r. kartę urlopową, wydaną przez 
22 p. u. 3 szwadron dma l niaia b. r. w Przemyślu, czego 
nieważność ogłasza. 981

Parcelacje kilkn majątków w rozmaitych stronach 
wschodniej MałcDolSki, do wyboru przeprowadza biuro ina. 
W archałow skiego, Smogowicza i Kwaśniewskiego, geometrów 
cywilnyoh we Lwowie, ulica Mochnackiogo 1. 22. Informacje 
ustnie i pisemnie. 993 1 9

Materjału dla odbudow y: desek, krąglaków bu­
dowlanych, gontów' i t. p., poszukuję do natychm iastowi 
dostawy wprost od producentów. Zgłoszen.a pod » Paraf* 
do Biura ogłoszeń S. Sok ołow sk iego, Lwów, ulica 
Jagiellońska L 7. 969 2 2

I
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9 8 T  i w t Ł  Y » r i E  k :
wiąicszych rozmiarów do mielenia zboża, nadający bu* nu 
m otor tub do kieratu wraz z maszynką do czyszczenia 
kasry i grysiku, okazyjnie do sprzedania. Oglądać można 
w piejtarni, Kraków, uL Wiślna 5. 979 1 2

S p r z e d a m  24 morgow gruntu I klasy w po­
wiecie wielickim kolo Gdowa. Cena 7 400 dolarów. Wia­
domość: Sąd, Dobczyce. U91

D o  s p r z e d a n ia  OKołe 25 gospodarstw z żywym i mar 
twym inwentarzem, młyny parowe, wiatraki, cegielnie oraz 
wiele domów, w Poznańskie ni. Zgłoszenia przyjm uje To­
masz Piwieński, Wolsztyn, ul. Poniatowskiego JL 12, Poznań­
skie. 596 8 0

In te l ig e n tn e  i wpły wnwe nsoby, zamieszkałe w więk­
szych miastach i ośrodkach przemysłowych, a chcące 
w uczciwy sposób powiększyć swe dochody, niezależnie ód 
swego stałego zajęcia, zechcą podać swe adresy do Biura 
ogłoszeń >Promień«, Kraków, Jłynek gł. 30, poa „100.000'

916 3 3

K a z i m i e r z  f i r o f t i c z a B s l e w i c a
ib e . j r u c w *

b. starszy ewidencyjny rządowo upoważniony

®  b n & ć t p  &&
przyjmuje w swojem biurze w Gorlicach, przy Al. Włady­
sława Jagiełły wszelkie roboty w zakres miernictwa wcho­
dzące. W dnie targowe przyjm uje zgłoszenia w Biecm, 
w tamtejszym .sądzie, sala Ni 1. 98.7

0 3  H  x x i JL "!s r y  b ó  ■**
majątków ziem-skicL, goepoJaiek, domów, will i interesów 
handlowych maja dr sprzedania z rąk .deinieckiah Biura 
koiaistwe T l e j , a ,  Lłłkiź, uli a Piotrkowska 1. 90 

Bydgoszcz, ulica Dworcowa f. 13. 971 2 lfl

S ta n is ła w  W ó jc i k  z Górki n/W irią, pow. Brzesao, 
zgubił papiery wojskowe w czacio podróży koleją w dniu 
30 ~;e-pnia b, r. Zraiazca raczy je do Górki n/W isłą na­
desłać. ii9fi

N a jt 'op u l«rn ie ju «  l in ia  o k r ę t o w a

$ m m n  m u f / ,

A M E R Y K I  l < 4 ! M i  K A R M Y

UWAGA:  Emigracja do Kanady nie podiega 
May—n  żadnym ograniczeniom. 382 <a- ą ą

i !ó ;e ż i l? ,n n  d o  A m e iy k i  i kupię wartościowe
papiery i hondy amerykańskie. — /głoszenia prośże pisać 
z opisem : .Skrytka 20, I. M. Tarnów I. 925 3 8

ffch-zeiifiaJii Jatek  w  Ta  '. la o r f .:  okuto 18 m or
g o ”  ornego i \S21I2 morgi lasu. Polo przylega do terów 
kolejowych, o l  stacji pół kilometra. Cena 22.J00 dolarów 
lub w markach. Gospodarstwo wzorowo urządzone, duży 
og -cd  warzywny, sad, nowe budynki, wodociąg i t. d. -  
Po informacje pisać; I. M , skrytka pocztowa 20, Tarnów I.

924 3 4

Specjalista dc chorób wenerycznych i skórnych

& r  . U m o m - A  P O T O P .
w Tarnowie, uh Krakowska I. 29. 843 4 4

G a s p e d a r « L  o  IŁ n o r ę t iw e , 2 mile od Krakowa,
przy gościńcu, o bardzo dobrej glebie, sprzedam w r  z z do­
brze rautującym się sklepem, domem mieszkalnym o o po­
kojach, budynkami' gospoclarczeini, inwentarzem żywym, 
martwym i obsiewami za cenę 4.300 dołąrów. Zgłouić sie pod 
adresem: d r  Jan DziurzyńsU, Lwów, płac Łsn w sJyó tlr i 11.

S02 2 2

B a c z n 3 ś ć !  Mamy do sprzedania mięt-iy ini.eini kilka 
gospodarstw większych i mniejszych w Maropoisoe i Po­
znań -kiem; także kilka kamienic, will w miejscach klima­
tycznych, urządzenie betoniarni, kilka placów obok torów 
kolejowych ua c«Ic przemysłowe i t. p. Zgłoszenia przyj­
muje i wyjaśnień udziela Hurtjwnia komisowa, Trzebinia 
(Małopolska). 2 *3 h 6

X »  J Z X 1 3  I R  £ 5  M .  W Y
gesoodarsiwn rolnego. wz jlądnie -rybnego lun lca..ego szuka 
fachu „  lec za kaucją. Zgłoszenia pod «P ai«I- do Biura yglo- 
saoó S. Sokołowskiego i fcka Lwów, JagichońiKa 7. 96725

e r  M IC H A Ł HABU0A
fc d w ft& s ł  4 “ 6 o

K r a f e s t o i o ,  M a ł y  R y s i e k  L ,  I ,

W E Ł N Y  W I E J S K I E J
fcażóą ilość śnpię. Zgł raswr.ia pod „PARAF*4 do i .ora 
gluAteń S. Sokołowskiego i 8ki, Lwów, Jagiellon ka 7. 

_____________________ 36J-Ł 2_____________________

B A O S E H O Ś Ć  E M  'C l  E ,Ł m  *7 1 !
Nowa I piercowa kamienica z dwoma na parterze rklepann1 
w bardzo korzy sinem miejscu do prewadzienia jakiegobądź 
interesu w śródmieściu w Dębicy, z wolnej ręki pod dogo- 
cluerai waruukanri do sprzedania. Bliższe informacje udzieli 
p. W. Durkowiki w D ęticy. 989

e-acracfis sb is& g t e
Mam przesz! > 100 majądró w .zie mskich od 1- .n .o> 

gów, z o kuj ch rąk, sarez ua sprzedać. -  Ziemia pszenna, 
zabudowania mzair/. Żywy i martwy inwenterz nadiom -. 
pletny, do tego kilka kamienic, reptauracyj, hoteli i K d. 
Spieszne zgłot Ł8r.ia pj zymuje U , S m tM fu teck l Biuro po­
średnictwa i sprzedaży majątków, w Jarocinie, Rynek 20.

841 3 12

MweSast dr SrżJ&lefnJd
EraMff) iffloa Willna 4. 3 45 0

P-sznSwlmy uraz |w?eMu &  ted-1, k*
wpiera. Utrzymanie i wymgrodzeaie według umowy.
Wiadomość: Słoiwina-Brzesko, fabryka kawy Walnego.

r j 3 i

I f t S t i ł S S a U M I N M H j
w w i c  n m i l a u j

poGzta Zamuratynów, obuk Lwowa, ogłasza wpisy do szkołj 
z dniem 1 września b. r. ha rok szkolny 1*21/1922. Początek 
nauki dnia 1 pażd^emika, * 984

j j 4/iuiZdo» Ka& ianierz urzesdńaku
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I DRUKI
1 GM INNE S Z K O L N E ; 
1 PARAFJALNE GOSPODARCZE !

g  po leca : 896 4 6 j

1 Wydawnictwo Zakładu Narodowego ! 
g im. Ossolińskicn. (E. Winiark) j
1 Lwów, ul, Kalecza 5 . 1

B f l T  J 9 L < F J l

ziemskie 8, 8, 12, 19, 23, 35, 41, 49, 56, 62, 79, 90, 115, loOt 
223, 277, 315-morgowe i większe, 1 kompletnym żyw/ni 
i martwym inweinarzcm, oraz kamienice bez i z interesami, 
wille, hotele, cukiernie, piekarnie, stolarnie, ogrodnictwa, 
kąpielnie, młyny parowe, motorowe i wodn&, tartaki, cegiel­
nie, ślusarnie i inne przedsiębic^rtwa, są korzystnie zaraz 
do nabycia. Roflektanci zechcą się zgłosić: Biuro komisowe 
pośrednictwa majątków A. Witkowski, Ostrów (Wiek >pol- 
ska), ul. Kolejowa 1. 38, przy d rorcu. -Telefon 88. (Firma 
sądownie zapisana). Bez znaczka nie odpowiadam. (Ostrze ­
gam przed podstępnemi agentami. 990 1 9

Z IO Ł A  L E C Z N IC Z E .
Przechodzicie koto tysięcy, a nie siągniecie po aie. Zbierajcie 
zioła, jak: jałowiec, miętę i t. p. Sporysz można zbierać je­

szcze przy młóceniu.
M AŁOPOLSKI Z W IĄ Z E K  (MŁODZIEŻY W IEJSKIEJ 

KRAKÓW. PŁ. SZCZEPAŃSKI JU 8 .
Kupuje wszelkie zioła lecznicze, ułatwia ich transport, po 

większe ilości wysyła worki. 988
Sprzedam

w pow. kościska, tolwark 64 morgow; ozarnoziem, częściowe 
budynki, 3 krowy, 2 konie, obsiewy, cena po 170 do­
larów za mórg^ 

tr pow. Łfsko, 8 morgów, wiejskie gospodarstwo z budyn­
kiem, cena 2.400 dolarów; 

w pow Sanok, folwark 112 morgów, z nowenn budynkami, 
inwentarzami, obsiewami, cena po 170 dolarów za mórg. 

Zgłooic się pod adresem: dr Jan bziurzyński, Lwów, plac 
bernardyński L. 11. a95 1 2

n s r s E n|  ZASTĘPSTWO PKOŚCIEJOWSKIEJ FABRYKI A  
®  ltlASZlN ROLNICZYCH F. WICHTERLEGO |
I  NOWY SĄCZ, U L .  HOFFMANOWEJ 1 2
©  poleca: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlcgo 7 Z. I. J  
9  Młocarnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kół- ©  
O  kach przewozowych, s5yaiic 1 M. R. 18 W ichterlego.— 9  
sJ jylłocariue ręcmn. L. M. K. Wichterlego. — Przystawki 9  
©  uniwersalne. — Kompletne garnitury młocarniane z pa- •  
©  sami skórzauemi Wichterlego. — Młynki do czyszczę- •  
©  nia zboża, krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. ©
Z  UWAGA: Cenników nie w ysyłany. Zaraz zamówić a  
S  7 2 0 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. S  
a  Nadszedł transport pługów i kuliywatorów. ta 
® Udzielamy h r c d y lu  r z e te ln y m  gospodarzom. •

% 9 & & 9 9 9 9 9 9 9 & m ® § 9 9 9 9 & 9 & m 9 9 ® 9 &

„ZIELN IK POLSKI**
miesięcy ni bogato ilustrowany, 2ó stron, poów ięeony zio- 
fom Iec.zmczj m, przyroaoleez,nctvr u i hygjenie. Opis kilkuset 
ziół z rTsUakami. Leezeme wszelkich chorób. Własne lekarstwa.
hnzbędny także dla zbierająoycn i uprawiających. Nowe źró­
dła bogactwa narodowego! Pierwsze tego rodzaju pismo 
w i  olsce! Miesięcznie 55 Mkp., kwartalnie 165 Mkp., • prze 
eyłką, uL ra  med. Stanisława Breyera, Kraków, Wolska 36, 3

974 2 3

f  Kadzidło kościelne ®

H  1 pocztówka 41/* kg kosztuje:
|  M kp. 1 .7 0 0 —  1
H  wraz z  opłatą pocztow ą i opakowaniem, w y- K

syła za zaliczką firm a: 963^2 3 g
F - B u U i r s  I S fc a , E r a k ś w ,  Oliga 3 „  B

S K O R Y
otrzymać można za dostarczony surowieo 

(skóry bydlęce, cielęce i t  d j

F A B R Y K A  S K Ó B  B R A G ft ,  D Z I K O W S K I  1 S K f t

w Tarnowie. 9 4 5 3 3

j t Najkorzystniej sprzedacie swe artykuły, a to :

w l is i ls ,  czosnek, mak, krain, sporysz i l  p.
Spóice W  Srnkussiijei

u l ,  R a d z i w i ł ł o ^ s h a  ł .  2 3 .
która płaci najslepze ceny. 997 j 5

Solna KnRowko ma na składzie
t o r f  “ o  p a l ,  u la  (wagon po 50.009 Mkp., loco stacja zała­
dowcza), nawozy sztuczno jak saletrę cbiUjską, wapno 
lawozowe > inne artykuły, dla gospodarstwa wiejskiego.

w Jedyny najtańszy dom handlowy

/C M -I G N A C Y  C Y P R E S
I  m  w  1 l l r a k s s s ,  ul. S z e w s k a  Ł. 1 3 .

Jr poleca lpklowy system Roskopf 2.000 Mkp. 
Budzik z przedwojennym werkiem 2.500 Mkp. 
Skrzypce ze ninyczkiem 4.500 Mkp. i wyżej. 

Harmonje wiedeński model, jednorzędówka 7.000 M k p d w u -  
rzędówka 12.000 Mkp. Trąby akordeonowe 1.5L0, 2.000 Mkp), 
Djamenty do szkła 800, 1.000 Mkp. Brzytv y 500,600,700 Mkp. 
Maszynki do włosów 1.500, 2.500 Mkp, Maszynki do samo; 
gole: -ia 1.500, 2.000 Mkp. Pas do brzytwy 250 Mkp. Kamień 
250 Mkp. Pudła do skrzypiec 2.000, 3.000 Mkp. Wysyłka zł 
zaliczką. Cennik ilustrowany za nadesłaniem 20 Mkp). przo 
kazem. Kupuję złoto I srebro. 947 2 4



■ "CEGŁU B
■ najlepszej jakości i w każdej ilości 

zaraz do nabycia w cegielni:

?. LESBAKAiSKS
^  w  P a s i e c e  O t f i n @ w s k I e i  n aB u g a j i l . 955 2 2

Dr J. Ordsrrsski
adwokat, obrońca karny i wojsko \ y 
p o w ró c ił i u rzędu je  o so b iś c ie

vv K r a k o w i e ,  u l .  S i e c i ą  3 , 1 ę 4 : y l r ©

fiandiawG-przemysfô o-budpwiana Spółka z ogr. ofp
w Jasie

poleca zc swej świeżo otwartej fabryki wyrobów bo łonowy o" | 
w Skołyszynie, położonej bezpośrednio przy stacji kolejowi j 
Skołyszyn koło Jasła, pierwszorzędnej jakości dachówką 
gąsiory, wszelkich wymiarów rury studzienne i kanałowej 
cegłę, płyty posadzkowe i t. d.

Specjalność: patentowane pustaki systemu inżyniera 
Winklera. f

Ceny konkurencyjne. Szczegółowe oferty na żądani* 
odwrotnie. 998 1 )

& & & & &  £ & & & & & & & £  a  £\& & & & & &  ó,

906 4 5

S C s s u o c s  i ^ M L l - C s a a
I-piętrowa, o 20 pokojach, przy tramwaju 1'odgórzc-Kraków, 
zaraz do sprzedania emigrantowi z Ameryki tylko za dplaryj 
Cena 2.500 dolarów. Budynek nowszy solidnie zbudowany, 
z. kanalizacją i wodociągami. Bez faktoiłiw. Zgłoszenia oso« 
bis te lub listowne na adres: Stanisława Hałacińska, Kraków, 
ulica Krupnicza 22, II  piętro, w pierupżej oficynie. 9t |

Kraków  % 8 '¥  TM W U J l^  W arszaw a
ul. R adzlw iłłow ska 23. v  ^  W  O  - W / *  *Ł4 ł  1i \2 A id  ul. Jfrólew ska 1. 39 .

Regularna, stała komunikacja dt» pateacne] i połu dn iow ej AMEk YKI.
DO NOWESO J02SKSJ 

narowea r j  paipiesznemi I poezław esil:
• Prosidente Wilson* . . . . .  . dnia 19 września. 
»Belvedere* 5 października, >Argentina« 22października
»Presidente W ilson * ............................dnia 11 listopada.
Cena 111-ciej klasy z Warszawy lirów 2.900, doi. 128 

i pogłówne dolarów 8.

ficowse po-piisrne i paczto.ie da Ameryki południowej.
(Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires.) 

•Atlanta* 22 września. *Sofia« 13 października.
>Columbia* 10 listopada. >Francesea* 1 grudnia.

»AtlHiita« 22 grudnia.
Cena Ill-ciej klasy z Warszawy do Brazylji lirów 1.850, 
dolarów 82, do Argentyny lirów 1.900, dolarów 84.

Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, jalcoteż pięciodniowom utrzymaniem w porcie. 999 
Wszelkie informacje, prospekta szczegółowe, jakoteż ceny I -s ze j i II -g ie j klasy na żądanie.

ELA KYM ASEY, KUPCÓW 1 KÓŁEK ROLNICZYCH
978o f e r u j ą  większą ilość chomątów, lejcy i siodeł ze skóry blaukowej 

najlepszej jakości, wyrób zagraniczny, po bardzo niskich cenach:

K. FISBN 1 SRA, H U A  KRAKÓW, U L STAROWIŚLNA 39.

SPRZEDAM POLAKOWI
45 morgów najlepszej ziemi ornej, 13 morgów łąki pierwszej 
klasy z bardzo dobrem pastwiskiem, oraz 12 morgów kor- 
czunku, bez budynków, przy linji kolejowej Lwów-Warszawa, 
5 mil od Lwowa, przystanek kolejowy obok gruntu. Buduleo 
na miejscu. Cena Mp. 8,000.003. Bliższych intormacyj udzieli 
Olga Neumayer, Akc. Tow. elektr., Lwów, pl. Trybunalski 1.



2 f A d i ^ k a  L u d o w i  ^ o ls a k e m n
i  b ile jd iie in a  I

Od czasu światowej. wojny nastały ciężkie czasy dla przemysłu Bibułek i Tutek cygarełowycL, 
powstało bowiem wiele fabryk iTnrkurencyjnycli, wyrabiających bibołki Kątki, i-to nieraz irar^-rsz^o 
gatunku Ludaudra- to kupow ali i- pąlilk, bo ja nie: mogłem dla- wszystkimi, d4#t*rczy4 „PtWiflDkJ*. • 
I zdawałoby się,, ża w tem morzu konkaren cji musi zginąć JSOBSBEĄ** Ł%Ł£tflWsńi3Spfl.

O nie! — Prawdziwi bowiem znawcy dobroci „POBUbKJ’ icją  się zbałamneić, doskonale 
oni rozróżniają co oobre, a co złe, dlatego też wszędzie i zawsze tfedąją tylko „POBUDKI" EEł - 
DOWSłóIKOÓ. —  Niodawne to czaw*. kiedy włościanin, i ror.Hatfs | n ^ 'v « i> id a  Kisb& Griffouy, 
Abadie, bo to były najgorszego gatunku wyroby wrogów n_azjtX ifcdj do celu ławą. i Łasyciętyli, 
b o  „POBUDKA 11 BEŁDOWSKSEGU w krótkim ^zasie rozpewsiochuPo p« w szygttieb wioskach, 
kopalniach* it warsztatach}, a. i dziś; mimo podjazdowej kowkarwaijjh jywfTrua ona rtts swych zalet 
być i ozpłiwszeachfiioną w caiaj PaLsce A. stanie się, to tylko W»&t — As więc d*i daiiełą Przy
jaciele moi, aby „POBUDKA-* aawsze była górą! wa&n 5tai y przyjaciel

Mc W ŁAD YSŁAW  O E ŁU A W SIil,
732 5 6 Kruktiw, aiarowiślna 26 .

•; " A->■*“ ' : ; it ' -i JprlHEf f, f_ ł:J i'.y.Tfi.

P r j y l ^ ł ,  i j p t f r  U c z u ^ f t  K H

E-sze IM ĘIM YN AIW O O W B

. T A f i C M  W S C H O D N I E "
W E  Ł W O ^ i E  

o d  3 5 .  I X .  d o  O .  X ,  1 9 2 1

9 ?

g d zie  f alfca^z-y^ w i^ s f  a s ^ a s ^ o ś e  dtizaepatr&eista
się Tr© wszjstkty, ce  roln ike j I ^a h n eb ite .

Legitymacje- uczestnictwa wydają; 
W K m k t w l * :  Biuro- »Tapgdw Wschodnich■«, ul. Długa 1; Związek handl-przem., 

n l Dunajewskiego 7; Biuro reklamy »Prasa«, u l Karmelicka 1(5; »Polski 
Glob«, r l  Potockiego 3;

^  S z c z a k o w e j : »Poiski G iob«; w  ® ś w f ęjftŁaałii i  *Polski Glc>b«;
w- Pczenay&Ia: »Polski GJxab«. ;v <m )  2 2

f  51® ^ T a r y a r i i  W se!Se4n»śc4i-*‘  o d b ę d z ie  sic , p śe ^ iig ry  
UJ w  n l m » '  i  Ł u .“,r .• tl»  wy U «2.1.u r, o n * ! p a ro w e j t m o to ru  u f

i dcmcnsirowanie narzędzi i inairjn rolniczydu
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T a r n ó w ,  u l i c a  T a r g o w a  ( B u r e k ) ,  T e l e f o n  6 3 .
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Maszyny rolniczo (krajowe » zagraniczne), magazyny w browarze przy plantach< 
Nawrozy sztuczne i cement, magazyny na Burko.
Sklepy (Burek) zaopatrzone w niezbędno toWary: Bkóry podcszwowe i wierzchnie, 

płótna, naczynia kachenne, uprzęie, postronki, pasy rzemienne, koła wozowe, wirówki, żelazo, 
smary i t. p.

„Plon" zakupcie każde ilośoi zboża i płac. cm  . ; ,y
„Plon" ma na składzie zboże siewne, mąkę, oraz pasz.;, jak siano, otręby i melassę.
Dla członków mydło po 110 marek i świece po 60 marek za 1 kg.
Przy hartownym odbiorze iabat.
(Jdział wynosi 250 nurek, wpisowe 10 marek.
Dawnych członków uprasza się o dopłatę odziała. 1 0 (11)

%

Towarzystwo agrarno-osadnlczo
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Lwów, ul. Halicka 21, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, II p.
upoważnione-reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9137, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 t. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), objęło 
z  d n ie m  2 0  g i udnftt 1919 r .  o r g a n iz a c je , o b r o t u  z ie m ią  w ramach i t  tendencją tn U ..y  agrarnej 
z dnia 10 lipca 1919 r., w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a aubywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejm uje po rękę, p* t y c z ć m  z a z n a c z *  *»<), b ł  t r a o s w u c je ,  w y k o n y -  
w a iie  p r z e z  T o w Ł / z y s lw o ,  A le  w y m a g a ją  o s o b n e g o  z e z w o le n ia  r z ą i iu .

Towarzystwo o r g a n iz u je  g r a p y  o s a d u io z e  r m ł o n d a e ,  celem osiedlenia ich .obszarach* 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także Średnie jednostki gorpodarcze, wykonuje w l t u k  do tego 
reiu zmierzające. roboty techniczne, pomiarowe, ine.joracyjne : judowlano, d o  ł a n  za  o sa d n iK o m  p o *  
irK rb H jr h  ■ iiiii i-r iid ó u ', w zg lę i! n ie  g a lo t .  s r b  o u ^ y o k t iw , oraz u dziali In f zapoSredfiiczy w udzie­
laniu J; ;rdylu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomionie gospodarstw, a ewen­
tualnie także na Łńkupno gruntów.

fhzy tworzeniu gospodarstw m alersldych dla inwalidów arm ii polskiej, stiMej 
sła iby  dw orskiej, tudzież podmiejski* b kolottlj dla urzędników I służby paAstwowej, 
udzieli Towarzystwo jak najdalej (dącej pom ocy.

Towarzystwo zapośredniczy tukźo w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem­
skich na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych.

Pragnącym nabyć grunta wc wschodniej Małopokce, szczegółowych informacyj udziela Sekcja  
u s a d u ic z a  Towarzystwa agiarno-osadniczego, K r a k ó w , u l ic a  C zy s ta  L . 6 ,  I I . p ie ,tr o . 5 37 0

Wydawca. Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny rśdałrtor Stanisław Kulpa,
(sdakuał Drukami Literackiej w Krakowie, ulica JagieLcńska L 10, pod unądem L. K. Gorzkiego-


